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Rosyjscy s i» niemieccy pełnomocnicy, de- 
legowani «do rokowań traktatowych, podpi- 
sali wczoraj traktat haudlowy, który zamyka 
ogro? celnej wojny i przywraca prawidłowy 
stosunek ekonomiczny między Niemcami e Ro- 
8y% Pod-«bno uklad ten zawarto na lat dziesięć, 
więc na czas o tyle krótki, ża fabrykanci 
niemieccy zapewne nie znajdą dla siebie ko- 
rzystnem przerabiać swyca warsztatów w ten 
sposób, iżby wyrabiane były towary, jakich 
wymagają gusta i potrzeby rosyjskiej publicz- 
ności, ozyli, że z Niemiec do Royi bgdą 
szły tylko tak zwane kosmopolityczne gatun- 
ki, zaś wyrób wszystkich innych gatunków, 
zastosowanych specyrinie do upodobań ro- 
syjskich,  pozosianie- niejako -monovolem fa- 
bryk krajowych. W ten sposób Rosya za- 
bezpieczyła byt swego przemysłu, zyskując 
natomiast ogromny rynek niemiecki dla swych 
płodów surowych. Odbije się to bardzo po- 


myślnie na kursie walorów rosyjskich, jednak- | 


że i wiele innych papierów podniesie się 
w „cenie, bo każdy prawidłowy S-osunek 
między movarstwami, wzmacnia zaufanie w 
pokój i wprawia giełdy w różowy humor. 
Traktat handlowy podpisali dopiero tylko 
psłaomoocnicy, delegowani do rokoweń, je żtzs 
więc sprawa mə jest całkiem skończona, 
ale wątpić o jej pomyślnem załatwienia już 
niepodobna. Oo do każdego punktu traktatu 
pełnomosnicy zasięgali opinii swych rządów, a 
więc wiaściwie rządy podpisały ten akt, a 
skoro one to uczyniły, to już przyjęły nieja- 
ko na siebie obowiązek doprowadzić rzecz 
do końce. Ze strony rosyjskiej nie ma tu 
żadnych wąipliwości, ale z niemieckiej stro- 
ny możne przypuszczać różne miiręgi, wy- 
wołane procedurą parlamentarną. Najpierw 
irojekt traktatu wniesiony będzie do Rady 
wiązkowej, która jest niby izbą panów w 
reprezantacyjaym systemie niemieckiego ce- 
sarstwa. - Podobno stanie się to we czwartek. 
W Radzie Związkowej nie układowi z caratem 
nie grozi, bo ta Rada składa się wyłącznie z 
delegatów rządów krajowych, z tymi zaś 
rządami ustawicznie porozumiewał się- rziąd 
cesarski podozas układów, a zatem co uło: 
żono, to za zgodą wszystkich gabinetów nie- 
mieckich, więc ich delegaci, zasiadający w 
Radzie Związkowej, nie mogą teiaz sprawić 
żadnej niespodzianki, Przypuszczają w Berli- 
nia, że Rada na jednem, albo na dwóch posie- 
dzeniach załatwi sią z traktatem. 
Inaczej może być w parlamencie, któremu 
kastępnie . przedstawicny będzie traktat Tam 
Jla silne opozycya rolników p:zeciw wszel- 
kiemu układowi -z Rosyą; zspewne jest ona 
l teraz, lubo niezawodnie słabsza. Lecz ża- 
nych szans ona nie ma, . choćby się nawe 
w więkazoś.i, eo bardzo wątpliwe. 
Rząd, przyjmując projekt traktatowy, wziął 
na się w obec Rosyi moralny obowiązek prze- 
Prowadzenia sprawy do ostatka. Ta jego po- 
Waga zaargażowana. Więc w najgorszým ra- 
zie może nastąpić rozwiązanie pariamentu 1 
pokierowunie wyborami tas, aby wyszła wię- 
kszyść przychylna traktatowi; — vetem mo 
ża być tylko zwłuka, której rolnicy uie zdo- 
lają wyzyskać, bo rząd w porozumieniu z 
sią Związkową ma prawo natychmiast cła 
zcedukować do dawnej miary i to niezawo- 
daie uczyni. Tymczasem peryod niepewności 
olbrzymio zaszkodzi handlowi niemieckiemu, 
więc trudno przypuszczać, żeby parlament, nie 
icząc na cstateczne zwycięstwo, chciał wziąć 
na eiebie cdpowi dziala sć za szkoty, jakie 
spowoduje daremne przewlekanie sprawy. Je- 
steśmy pewni, że projekt traktatu rychło 
przejdzie przez parlamentarne ins'ancys i 
stanie się ustawą, co uchyli jednę troskę osto- 
sunki polityczne. 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


SWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 


Słońce wschodziło właśnie, kiedy się znalazła 
pośród ciężkich, pstrych kolumn _ poświęconego 
dziedzińca, w obliczu świętego ptaka, drzemiącego 
j | Kapłani mieli wnet 
nądejść i odśpiewać hymn poranny. Meri-Pacht 
nie długo bawiła przy świętym ptaku. Pokłoniła 


jeszcze na własnym ołtarzu. 


mu się tylko, jakby jakiemu poważnemu 
kowi, nie jakby bóstwu. 
orusa, chełpiła się niepomału tem, że 
bnym opiekunem jej rodu, ale nie miała 
Szczególniejszego osobistego nabożeńst 


bóg męski i bóg życia. A ona była kobletą 1 życie 
>T zwróciła swoje 
kroki pod boczny portyk i tam weszła do ciemnej 
framugi w murze. Znalazła się w niewielkim po- 
koju, do którego światło wchodziło jedynie przez 


znienawidziła prawie. A więc 


drzwi. Oko musiało się przyzwyczaić 


mności, zanim rozpoznało wyraźnie posąg z ka- 
Mienia, wykonany w naturalnej wielkości, posta- 
; Wiony w głębi izby. 
à «Posąg wyobrażał kobietę stojącą, z nagiem 
„ięSkiem niemowlęciem u piersi, Był anatomicznie 
dokładny ale sztywny w nieruchomości swojej, 
a cały był pokryty gęstą warstwą barwy, nało- 
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Ww i Auglia, bo dla yierwszego z t 


Wierzyła silnie w moc | i 


Adres Redakcyi i Administracyi: | 
Ulica Sykstuska I. 45. | 


Dlugo najgłośniejszą kwestyą w całej 
Europie było ustawiczne prześcigenie się mo- 
| earstw w uzbrojenia*h lądowych; bywały mie- 
slące, w których mówiono i telegrafowano 
tylko o posuwaniu się pułków na przyszłe 
teatry wojny, o formowaniu nowych oddzią- 
| łów, tak wielkich jak dawne armie, o budowie 


li poborowych, o kolejach strategicznych — i 
| każdy nowy budżet we wszystkich państwach 
| zawierał coraz większe Żądania na wojsko. 
| Nareszcie skończyła się ta gorączka, nie dla- 
|tego, że już uznano, iż uzbrojeń tych dosyć, 
jalo dlatego," że wyczerpano zupełnia cały 
ludzzi materyał, który możne było wcielić do 
armii. W jednej tylko Rosyi są jeszcze ludzie, 
których możnaby wziąć do szeregów, ale brak 
jej cficerów, ten zaś niedostatek zawsze jest 
najtrudaiejszy do usu*ięcia. Zatem przyczyna 
silniejsze od ludzkiej woli wstrzymała na 
chwilę prześciganie się mocarstw w uzbroje- 
niach lądowych. Ale poczucia bezpieczeństwa 
nie wzrosło, obawa militarnej przewagi obcych 
potęg nigdzie się nie zmniejszyła, tylko się 
zmienił kierunek obronnych zabiegów. Zamiast 
| militaraych wyścigów na lądzie, zaczynają się 
o wiele kosztowniejsze na morzu. Tu stosun- 
| kowo mało potrzeba ludzkiego materyału, za 
to dużo pieniędzy. Jeden pływający olbrzym 
moża pochłonąć kapitał dostateczay ną wznie- 
paeme potężnej twierdzy, sla gdy ją trzeba 
obsadzić silnym korpusem z mnóstwem ofice- 
|rów i jeuerałów, dla okrętu dość batalionu pie- 
choty, kilkudziesięsiu artylerzystów i kilkuaś- 
stu oficerów. 

Wyścigi w uzbrojeniach morski:h już się 
zaczęły. Cicho, bez hałasów w dzienuskach, 
bez rozpraw publicznych, na jedno skiniesie 
cara powstają w Kosyi wciąż nowe okręty 
różnych typów. W warsztatach P.tersburga, 
Mikołajowa, Sebastopolu ledwo spuszczą na 
wodę ciężki liniowy pancernik, wuet ku za- 
czynają lekką fregatę, szybki krzyżownik, 
albo cały tuzin łodzi torpedowych i kanonier- 
skich. To samo we Francyi. Podczas ostat sich 
w pailamencie rozpraw, wywołanych interpe- 


nach, oświadczył minister marynarki, że okoć 
flota franuuska jest tak potężne, iż prawie do- 
równuje całej  trójprzymierzowej, jednakże 
trzeba ją jeszcze powiększyć i w tym celu 
będą od;owiednisa propczycye w najbliższym 
budżecie. Doniosłcść tego faktu najlepiej czują 
ye 
państw bezpieczeństwo ogromnie długich brze- 
gów, a dla drugiego panowanie na morzach 
jest kwestyą mocarstwowego istnienia. 


okrojone tylko o 5 milionów lir 1 to jedynie 


w rubryce administrącyi, zaś stała, GUKOGZNA | 


kwota ua budowę nowych okrętów nie zniknie 
z budżetu, owszem, jeśli różna p.datkowe i 
mouopolowe reformy dadzą więcej, niź rząd 
oblicza, to owa nauwyżka w część tylko bę- 
dzie obrócona na socyalne reformy, mające na 
celu polepszenie doli robotnizów wiejskich, 
reszta zaś pójdzie na wzmocnienie siły morskiej 

Ale najenergiczniej do tych wyścigów w 
powiększaniu floty stanęła Anglia. Do nicda- 
wna trzymała się Ona tej zasaay, że jej morska 
siła powinna dorownywać flotom dwóch p erw- 
szorzęduych rmocaretw, przyczem ra huwano 


Naczelny Redaktor i Wydawca. Ludwi 


i nowych twierdz, o reformach mobilizacyjnych | 


, | kładzie na swą flotę, bo krótkie jest wybrzeże, 
lacyą Lockroy o wrzesomo złym stżnie mary- ; którego bronió musi i riezbyt liczna żegluga 
narki francuskiej i o nadużyciach w magaty- | hąndiowa. 


i wych. Więc perspektywa wjdaików jest bardzo 
| rozległa. 4 
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c Więa | 
też pomimo gwałtownej potrzeby oszczędności, | 
włoskie wydatki na marynarkę będą podobno | stepu majtków, tych zaś i tak coraz mniej staje 
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dźwigać po 12 do 13-stu tysięcy tonn. W tem 
właśnie widzi Anglia swa upośledz nie i dla- 
tego od paru miesięcy trwa w niej gorąca 
dyskusya o potrzebie uowych statków. Povie- 
waż tę kwestyę podniosły dwa opozycyjna 
stronnictwa, mianowicie torysi i unioniści, 
przeto rządowy Viberalny obóz musiał trakto- 
wać tę sprawę jako meune»r parlamentarny 
nieprzyjaciół gabinetu i na żądanie Giaistone'a 
uchwalił rezolucyę, że „izba gmin ufa rządowi, 
iż uczyni wszystko, co potrzeba čo zachowania 
morskiej potęgi“. Po otrzymaniu tego zaufan a, 
gabinet liberalny natychmiast przystąpił do 
budowy nowych okrętów L uai więcej, niż Się 
po nim można było spodziewać”, — jak rz:k 
kilka dni temu do swych wyborców czlonek 
stronnictwa torrsowskiego i dyrekt'r kompanii 
okrętowej, p. Forword. „Ala tego jəsz?ze za 
mało" — dodał on w końcu i z tem się zgo- 
dzili jego wyboroy. Że za msło, to przyz: aje 
również cała Anglia. , 

Cóż więc daje ów skąpy gabinet Griadsto- 
nea? Ni mniej, ni więce/, tylko odrazu ośm 
nowych pancerników, tyleż fregat, tak s«mo 
opancerzonych, ala lżejszych, wresz'ie kilka- 
naście różnego typu mniejszych statków. Każ- 
dy pancernik liniowy będzie olbrzymem nie- 
widzianym jeszcze na morzach. Długość jego 
wyniesie 140 metrów, szerokość 30 met: ów, 
zagłąbiać się będzie w wodzie na wysOBOŚĆ 
dwupiętrowej kamienicy, a udźwignie z la- 
twością 15. tona (300.000 centnerów m.), 
kosztować zaś będzie wedle preliminaiza mı- 
lion fantów szterlingów, czyli przeszło 12 mi- 
lionów reńskich. Wszystkie te nowe statki 
pozhłoną 20 milionów funtów, to znaczy ówierć 
milarda reńsk ch, co jest w;datkiem, na który 
odrazu nie może :ię ziobyć żadne iune pań- 
stwo. Lecz Anglia z dumą mówi, Że stać ją 
na to i jaszcze woła, że za mało! Oczywiście, 
choć nie tak energicznie i z eiężkiem sercem 
podążą za nią i inne mocarstwa, najpierw 
Francya i Roya, a poiem już koniecznie Niem- 
cy i choć trochę Włochy, wreszcie odbije się 
to i na Austryi, lubo ona niewielki nacisk 


W każdym razis będą między mo- 
carstwami wyścigi w uzbrojesiach morski h, 
a czem liczniejsze powstaną floty, tem więcej 
trzeba będzie uzbrojonych portów, które tem 
są dla okrętów, czem koszary dla wojsk lądo- 


Ale z tej morskiej kwest;i wynurzyła się 


| w Anglii jeszcze inna, która klinem się wbija 


w konstytucyę brytańską i w narodowy oby- 
czaj. Idzie o to, że znacznie powiększona flota 
będzie potrzebowała o wiele liczniejszego za- 


do werbunku, bo na okrętach handlowych slu- 
|żba lżejsza i praca le;sza, a regelamiu nie jest 
! iak madzwyczajnie suruwy i kary za wykio- 
czenia nie tsk ciężkie, aby wszyscy majtkowie 
| naraz uciekali z ckrętu, jak to już się zdarzało 
|w angielskiej flocie wojennej. Oprócz tego, po 
i zakończonym przed paru tygeduiami sporze 
między Anglią a Rosyą i Caimami o podział 
Pamira w Azyi Sredkowej, carat jeszcze bar- 
dziej zbliżył się do granie angielszich Indyi, 
podczas gdy równocześnie, zaborem części Sya- 
imu, zrobiła to samo Fiatcya z przeciwnej 
strony posiadłości angieisii:h. Potrzeba więo 
i tam zabezpieczyć się od podwójnego najazdu, 


k Masłowski. 
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starczyć tylu ludzi, ile potrzeba liczniejszej 
marynarce i powiększonej ermil w Indyach, a 
gdyby nawet i mógł,' to będzie za kosztowny 
nawet dla bogatej Anglii. I oto dlatego na 
zgromadzeniach politycznych, w licznych bro- 
szurach i artykułach dziennikarskich zaczęto 
rozwijać myśl zaprowadzenia obowiązkowej 
służby pod bronią, jak ua lądzie europejskim. 
Jeśli Anglia wejdzie na te tory, będzie to do- 
wodem, że konieczność militarna przełamuje 
nawet tak wielkie przeszkody, jak odwieczny 
i ceniony obyczaj narodu. 
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Wi+deńskie tygodniki ņponiedziełkowe, która 
uważać możn» za urzędowe orgatua semityzmu, W za- 
bawny sposób podzieliły między siebis role, I tsk 
Sonn- und Montags Zeitung usiłuje wmówić % czy- 
telmków, ża odpowiedź, udzielona temi dziami przez 
ke Wind:s hgraetza depatacyi stowarzyszeni: filo- 
B'miekiego, zapowiada energiczną ukcyę iządu prze- 
ciwko antisemitom. Natomiast Montagsrevue z owej 
odpowiedzi wyprowadza wniosak, ża nowy gabinet 
jast o wiele przychylniejszy autisemitom, mó Ga- 
wniejszy. Przedewszystkiem rozumie się samo przez 
się, że IMontagarevue jest tylko organem p. Jakóba 
Herzoga, nie z.ś hr. Tazffego, jak to czasom uwier- 
dzą żle poinformowani. Hr. Tw: ffe usunął się zupeł- 
nie od spraw pubiiczaych, nie naśladuje taktyki ks. 
Bismarka, nie polemizuje z swym nescęscą W go- 
dnośsi prezesa gabinetu, a gdyby miał do tego o-ho- 
tę, niewątpliwie wyszukałby sobie organ poważniej- 
Bzy, niż MMontagsrevue, Zapewnia ona w ostatnim 
numerze, że dawniejszy gebiuet nigdy nie kokieto- 
wał z p. Luegerem i nigly nie wspie.ał ruchu anti- 
semickiego; dodaja, że nigdy tylu nieochrzczonych 
żydów nie otrzymało urzę!ów państwowych, jas za 
rządów hr. Tazffego i że wtedy dopiero otworzył 
im się przystęp do wyższych posad sądowych, któ- 
rych ım odmawiał nawet minister Glaser, jaxkolwisk 
był neofitą. Jaki obiót sprawy te wezmą pod no- 
wym gabinetem? — Montagsrevue nie wie, nato- 
miast twierdzi, że hr. Taaffe z pewnością wymie- 
nionej dezutacyi byłby udzielił odpowiedzi bardziej 
zadowaloiającej (?). Co jednak najviekawsze, organ 
p. Herzoga zapewnia, że w klubie niemieckiej lswa- 
cy „przewagę mają tajni antysemici,“ których sta- 
nowcze oświadczenie ks. wwindischgractza byłoby 
zraziło! Nie wiem, o ilə to twierdzenie zgadza się 
z prawdą, ule giyby istotnie w klubie niemieckiej 
lewicy przeważ-ł antisemictyzm, choć „cichy,“ jw- 
kiemże wtedy prawem możaa się domagać od gabi- 
netu koalicyjnego wydania wojay antisemiiyzmowi ? 
| Polscy i konseruątyś'i niemieccy nie żądają tego, 
| chociaż naturalnis patępiają gorszące występy tuzin- 
kowych antigemitów wiedeńsaich. A skuro nadto, we- 
dług zapewnień Montagsrevue, większa część człon- 
ków miemieckiej lewicy podziela poglądy antisemi- 
ckie, skądże właśnie gabinet Koalicyjny ma się po- 
czuwać do obowiązku zwalczania antisemit;zmnu? 


Sprawa organizacyi Politechniki. 

Na porządzu dziennym bieżącej sesyi Sej- 
mu krajowegu postawiony został wniosek rzą- 
dowy dutyczący zasad organizacyi szkoły po- 
licechniczaej we Lwowie. 

Orgamizacya taka była już da facto wpro- 
wadzozą w 1. 1872 na podstawie rozporądze- 
nia rminist-ryalnego, mo ẹ Etórego p-zelst- 
czoną została Asademiu iechuiczna, (ud zało- 
żenia której upływa właśnie lat pięćdziesiąt) 
w szżołę politechniczną z polskim językiem 
wykładowy m. 

i W przedłożeniu rządowem chudzi obecuie 


a 


tylko lezŁę ckcętów. Teraz zasadę tę zmie- |na co nie wystarcza istniejąca teraz w Indyach|o ustawową organizację Politechniai, której 
niono w ten sposób, że nietylko liczba, ale i|armia angielske, która ogółem liczy 72 tysiące | ustawodawsuwo naliży w Oalicyi do Səjmu 
pojemność okrętów angielskich powinna być į ludzi. Powiększać pułzów sepajow, ziożonych j krajowego. Ssjm więc ma wydać ustawę O or- 


taka, jak pojemność dwóch fiot obcych. Tu 
wlasne sy okazata niedostateczność angi: iski=j 
fo.y, albowiem w niej przeważają letkie krzy- 
żowniki, nie tyle przezuaczone ao boju, ile do 
ochrony żeglugi hanulowej, od które; zależy 
cała życie, cała potęgs Anglii. Pojemność 
krzyżowników wynosi zwykle 5 tysięcy tona 


jz miejscowej ludnośsi, u ijlko dowodzonych 
|p.zez Arglików, rząd nie chce, bo krwawe po- 
wstanie sepajów w r. 1867 auczyło go osuro- 
ności. I tak już jesc tych sepajów 124 tysiące, 
|licząc rezem oficerów 1 szeregowców. Ty mecza- 
gem specyaliści obliczyli, że ala zabezpieczenia 
kraju od nsjazdu putwzeba powięśszjć armię 


(100.000 «entnarów metrycznych), podczas gdy | indyjską do trzystu tysięcy. 


nowe pancerniki rosyjskie 1 francuskie mogą 


żonej realistycznie, tak że nie 


posąg zrobiono. 
małżonki Horusa, piastującej 


synka Har-Mochisa, bóstwo znane później u Gre- | 
ków pod nazwą Harpokratesa. | 
czczono bowiem wraz z Horusem jako szczegól- | 
niejszych opiekunów miasteczka Sni. | 
| 
f 


egipskich bogów. 


cyjnej czy panteistycznej 


człowie- | nały j wszechwiedny Amun, 
źródło wszechrzeczy, 

był oso- | obchodzić niebawem w 

do niego 

„ Był to | nie mogli i tylko w religijnej 


cobyśmy nazwali dziś siłą i 


do clie- czynną, mięską, materya 


występował bóg już 


znać ani koloru ani jakości materyału, z którego 
Był to wizerunek bogini Hator, 


Nie łatwo powiedzieć, jakie było znaczenie 
Religia znana kapłanom i wy- ! 
kształconym była głębokim systematem emana- | 
filozofii. 
właściwie niepojęty, niezbadany, duchowy, dosko- 


którego 
| Tebach stubramnych. 
Ludzie wiedzieli o Amunie, ale jego natury zbadać 


świętą tajemnicą. Mimo to, Egipcyanie rozróżniali 
w łonie pierwotnego, tajemniczego bóstwa, jakby 
dwie natury, dwa pierwiastki: czynny i bierny, 
którym nadawali miana męskiego i żeńskiego, to 


bierną, żeńską. 
nadawano imię boga Amuna, 
wano boginią Maut, jego małżonką. 

Z Amuna pochodziła trójca najwyższa, meta- 
fizyczna, która sama była Amunem. W tej trójcy 
uchwytniej 
świata. Duch właściciel tego rozumu był pierwszą 
osobą trójcy, czczoną pod nazwą Num, myśl 


Otóż system werbunkowy nie może do- 


zz z pri 


można było rozpo- 


na ręku swojego 


Tych bóstw dwoje | wykona. 


Bogiem był | 


stwórca, początek 
święto miano 


wszechświat. 
grozie stawali przed 


rzonej Mądrości. 


materyą. Siła była | świata zachodziła 
Sile 


a materyę przezy- | nietyle 


dwanaście bogów 
jako rozum 


żających rozmaite 


REUN BIE TAR KIER AOS SIK ME WÓIZIFÓK 


była jego synem bogiem Chuem, a wreszcie bóg 
Fta był jego czynną wolą, właściwym robotni- 
kiem wszechrzeczy. 
na podobieństwo człowieka, który najpierw istnieje, 
nasiępnie poweźmie zamiar a wreszcie ten zamiar 
Wszelako i żeński czyli bierny żywioł 
tkwiący w pierwotnem bóstwie podzielono podo- 
bnież na trójcę. Bogini Sate stanęła obok Numa, 
a tak jak on wyobrażał ducha działającego we 
wszechświecie, tak Sate była niejako umysłem 
wszechświata, pamięcią, do której duch zapisuje 
swoje sprawy, była pamięcią wszechrzeczy. Obok 
drugiej osoby najwyższej trójcy, Chuema, Słowa 
przedwiecznego, stanęła Mądrość przedwieczna, 
bogini Nejt; wreszcie bogini Pacht wyobrażała 
wprost bezksztaltną materyę, z której Fta urobił 


i mistycznemu pojęciu Matki Boskiej jako niestwo - 
egipskiem pojęciem Boga i Jego stosunku do 


chociaż Fta był robotnikiem świata, świat był 
stworzeniem 
Oddawano tedy cześć boską światu i po ośmiu 
największych metafizycznych bogach następowało 


gamizacyi Politechniki lwowskiej a minister- 
Suwu oświaty mosiąulę porusczonem wydanie sta- 
tutu organizacyjnego na podstawie tej ustawy. 

Weasug wsiusku rządowego mają istnieć 
na Politechulco jes uotąa czisry wydziały fa- 
chowe: 1) inżymier;1, 2) budownictwa, 3) bu- 
dowy maszyn, 4) chemi tech:iicznej. Nowo- 
ścią jest dodatkowy ustęp waio:ku, a miano- 
wicie, że minister oswiaty może po wystu- 


boga wyobrażono sobie tedy 


jącą się 


Pomiędzy  chrześcijańskiem a 


jednak ogromna różnica, bo 
bóstwa. 


ile objawieniem 


mniejszych, bogów męskich, 


wyobrażających siły i bogów żeńskich, wyobra- 


materye przyrody. Najstarszymi 


pomiędzy tymi bóstwami był Seb — Czas i jego 


po B 


o POLK GEE DATE TZ NROZBST IRA DJ 


małżonka Nepte -— Przestrzeń. 
fizycznych był jednak Ra, to jest słońce, w któ- 
rym Egipcyanie uznawali źrodło wszystkich fizy- 
kalnych sił 
Bogowie 
świątynie, swoje posągi i swoich kapłanów, alg 
lud i wykształceni 
wobec bóstw bezdusznych. 
bogów najmłodszych cieszył się istotną popular- 
nością w Egipcie. 


| Dłagość dnia g. 9 m. 38 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


chaniu opinu kolegium protesorów zarządzić 
utworzenie nowych wydzisłów fachowych, lub 
też osobnych oddziałów na poszczególnych wy- 
działach obecnie już istniejących. F o 
A W nadziei takiego przepisu ustawowego 
kolegium profesorów przedstawiło jaszcze z kohń- 
cem ubiegłego roku naukowego wniosek celem 
utworzania przy wydziale inżynieryi oddziel- 
nego - dwuletniego kursu dla geometrów, a jak się 
dowiadujemy, sprawa ta znalazła dobre przyjęć e 
w minis.erstwach oświaty i finansów, i prz- 
dłożony projekt szczegółowy utvrorzewia 030- 
bnego oddziału dla geometrów niezawodnie 
stanie się niezadługo rzeczywistością, a temsa- 
mem umożebui wykonanie wniosku o pawię- 
kszenin ilości geometrów w naszym kraju, po- 
stawionego na bieżącej sesyi przez posła p. 
Jędrzejowicza. 

Z inicyatywy Wydzieła krajowego zaj- 


T 


wuja się także kolegiuki profesorów sprawą | 


wydziału góraicz*go, ograniczając na razio swe 
wnioski do systemizowania katedry górnictwa, 
której utworzenie ma być w myśl wniosku wy- 
działu zalecone przez Sajm krajowy. PA 

Do tej samej kategoryi zaliczyć należy 
starania podjeze z inicyatywy iwowskiej Rady 
miejskiej o utworzenie studyum handlowego 
przy ezkoie politechnieznej wa Lwowie. 

Ze względu na interesa wydziału inży- 
nieryi, którego zadaniem jest kształcenie nie 
tylko imżyniesów budowy (Bauingenieure) lecz 
także inżynierów kultury ( Culturingenieure), 
zajmuja się kolegium cd szeregu 'lat utwosze- 
niem oddziału dla inżynierów kultury, na wzór 
istniejącego już na ozeskiej politechnice w Pra- 
dze. Taz więc dodatkowy ustęp ustawy, do- 
zwalający rozszerzenia zakresu nauki na na- 
szej Polivechnice przez tworzenie nowych wy- 
działów może posiadać dla naszego kraja nad- 
zwyczajną domiosłość. 

Hablitacys na docentów odbywać się by» 
dzie jak dotąd wadle zasad obowiązujących ta 
Uniwersytetach. Dyplom, uzyskany na poli- 
technice lub Uniwersytecie, upoważnia do 
wykładania jakiegokolwiek przedmiota nauko- 
wego, Który służyć może do poparcia celów 
szk: ły politechuicznej. Do pomocy profesorom 
mają być wreszcie ustanowieni, jak dotąd, 
asysteuci, a opiócz nich w naukąch prakty- 
cznych konitruktorowie, których dotąd poli- 
techaika nie miała. 

Kierownictwo Politechniki należy do ko- 
legium profesorów, na którego czele stol rektor, 
wybierany na rk jedea: wydziaławi kisrują 
dziekani, wybierani na przeciąg dwuletni. 

Siuchaczami zwyczajnymi mogą być abi- 
turyenci szkół średnich, mający egzamin doj- 
rzałośsi, przyczem od gimnazyalistów wyma- 
gRó się ma jeszcze udowodnienia wpiawy w 
rysunkach, oraz egzamiau z gesmetryi wykres- 
lnej. Słuchaczamwi nadzwyczajnymi mogą być 
ci, którzy nie poeladzją tych warunków, mu- 
szą jednak liczyć najmniej lat 18 i udowodnić 
ża posiadają potrzebne wiadomośc: przygota- 
wawcze. Egzamina mogą zdawać tylzv słu- 
chacze zwyczajni. 

W colu uzyskania stopaia swkad:mickiego 
na Politechice, mają odbywać się egzamina dy- 
plomowe, o których minister oświaty ma wy- 
dać bliższe postanowienia. Dotąd niə tyło 
na naszej Politechnice egzaminów aypiomo- 
wych. W myśl dotyczących wnioszów kole- 
gium, rozpaury waaych na egor cznym zjeździe 
rsktorów Politeshuix austryackich, miatyby 
być uważane dwa egzamina państwowa jako 
awa rygorcza, trzecie zaś miałoby się odbyć 
ra podstawie samodzirluej pracy saukowej tab 
koastruzcyjnej, przedłożonej przez kandyda- 
ta; bez wzgiędu na wydział fachowy mialby 
kandzda; po zdaniu trzeciego rygorozum otrzy- 
mać tytcł doktora nauk iesh iczeyon. Zasady 
tə prześstawili resiorowie Politeennik p. mi- 
nistrowi oświaty, a dla utworzenia szczegó- 
łowego regulamiuu tych egzaminów, ma być 
do Wieduia zwołaną ankieta, złożona z da- 
legatów wszystkich politechaik austryackich. 
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Królem bogów 


ci fizyczni mieli zapewne swoje 


zachowywali się obojętnie 


Dopiero trzeci rząd 


Wyobrażali ludzkość wychyla- 
z materyalnego swiata, poznającą Boga 


właściwego, najwyższego i wracającą do Jego 
światłości. Całego rodzaju ludzkiego byli wyobra- 
zicielami Ozyris i Izyda, jego małżonka, uducho- 
wnieni bogowie światła słonecznego i oświeconej 
przezeń przestrzeni, odbicia boskiego”ttucha i bo- 


I skiej pamięci w człowicczeństwie, wcielonego 
lo były najwyższe bóstwa Egiptu, odpowia- | niegdyś, umęczonego i zmartwychwstałego na 
dające poniekąd osobom chrześcijańskiej frójcy | ziemi. Cała natura bóstwa występywała tedy 


w pełni w tej boskiej parze, w której tajemnice 
najwyższe zestępywaly miejako na ziemię, a której 
symbolami były przecie znowu słońce i sklep 
niebieski. A cierpienia wcielonych niegdyś bogów 
zbliżały ich bardziej jeszcze do | 
Ozyrys jednak był znowu trójjedynym, jak jego 
metafizyczny pierwowzór Amun, z którym sam 
był wreszcie współistotnym. 


duszy Egipcyan. 


(Cigg, dalszy nastąpi), 


| 


Tegoroczne przedłożenie rządowe w sprawie 
lwowskiej politechniki, stanowić będzie nie- 
zawodnie epokę w jej rozwoju. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 7 lutego. 

Na wcezorajszem posiedzeniu Rada miej- 
ska przyjęła 50 głosarai przeciw 14 w drugiej 
uchwale wnioski w sprawie zaciągnięcia dzie- 
sięciomilionowej pożyczki na inwestycye miej- 
skie. Głłosowano imiennie, 

Przeciw pożyczce głosowali pp.: 
Blumenfeld, hr. Borkowski, dr. Ciesielski, dr. 
Holzer, Klimowicz, ks. Korzeniowski, Mikuliń- 
ski, Perediatkiewioz, Podłowski, dr. Roszkow- 
ski, Stroh, Sembratowicz, dr. Szaraniewicz i 
dr. Weigel. 

Za pożyczką pp. Bardasz, Beiser, Byk, 
Baumann, Caro, Czerny, Ciuchoiński, Czap 
czyński, Cybulski, Dulęba, Dziedzicki, Frie- 
drich, Grerstmann, Głodziński, Gołąb, Grold- 
mann, Głostyński, Gross, Grabiński, Grubryno- 
wicz, Janowski, Jonasz, Kędzierski, Kordys, 
Lang, Lówenstein, Lewicki, Małecki, Marchwi- 
oki, Markiewicz, Marschall, Machayski, ks. Ma- 
zurak, Maryański, Michalski, Marynowski, Mahl, 
Mayer, Piętak, Pisek, Reiss, Rawski, Riedl, 
Rewakowicz, Romanowicz, Rawer, Rutkowski, 
Sawczak, Schayer, Sielski, Soleski, Stokowski, 
Stroynowski, Szpilmann, Syroczyński, Zacha- 
ryewicz, Zebrowski. 

Tak więc Rada znaczną większością uchwa- 
liła obciążyć miasto dziesięciomilionowym dłu- 
giem. Uchwała ta, aby się stać prawomooną, 
musi nzyskąó jeszcze zatwierdzenie Sejma. 

Liczba głosujących przeciw pożyczce by- 
łaby znacznie większą, lecz wielu przeciwni- 
ków pożyczki jak np. pp. Niemczynowski, Wa- 
lichiewicz i i. nie przybyło na posiedzenie. 

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono 
do obrad nad kwestyą budowy nowego teatru, 
którą referował dr. Dulęba. Przedewszyst- 
kiem przedstawił historyę tej sprawy. Ciągnie 
się ona od r. 1882 a nie postąpiła naprzód je- 
dynie dlatego, że Rada nie mogła się zgodzić 
na wybór miejsca pcd budowę. Sprawa budo- 
wy nowego teatru we Lwowie jest zdaniem 
referenta aktualną, gdyż stary gmach teatral- 
ny nie jest odpowiedni; otoczony zewsząd dre- 
wnianymi schodami, grczi wielkiem niebezpie- 
ozeństwem uczęszczającej do niego publiczności. 
W r. 1884 powzięła już Rada uchwałę, ża teatr 
lwowski tak, jakim jest, nie może istnieć i że 
najdalej mieścić się może w gmachu skarbkow- 
skim do r. 1892 t.j. dopóki nie wygaśnie przy- 
wilej fandacyi skarbkowskiej. Równocześnie 
Rada uznala, że kraj powinien także p zyczy- 
nió się do budowy teatru. Odniesiono się w tej 
mierze do Wydziału krajowego, który atoli od- 

owiedział, iż teatr powinno budować miasto, 
ono tylko ciągnie z niego korzyści; zara- 
zem oświadczył wówczas Wydział krajowy, że 
gdy gmina stanowczo zdecyduje się teatr bu- 
dować, to Sejm przyzna teatrowi miejskiemu 
odpowiednią subwencyę. Mając tę niedwuzna- 
czną woale odpowiedź Wydziału krajowego, 
uchwaliła Rada miejska dnia 30 grndnia 1886 
r. wybudować teatr własnym kosztem, zażądać 
od kraju subwencyi na budowę i cd r. 1887 
wstawiać do budżetu pewną kwotę na roboty 
przygotowawcze. Wybrano również komis,ę 
teatralną, która miała się zająć owemi robota- 
mi i wybraniem odpowiedniego miejsca. Trwało 
to do r. 1890. Komisya wzięła pod rozwagę 17 
placów miejskich i obcych. Gdy atoli Rada wy- 
raziła opinię, iż nie zamierza wydawsć wiel- 
kiej samy na kupno placu, przeto komisya po- 
stanowiła wybrać odpowiedni grunt miejski, 
Dnia 28 stycznia 1890 r. przyszło w komisyi 
do stanowczego głosowania nad wyborem pla- 
ou i wówczas na 34 głosujących, 21 oświad- 
czyło się za placem @cłaohowskich a 12 za 
ogrodem miejskim, Placowi Gołuchowskich 
sprzeciwił się ze względów technicznych dy- 
rektor urzędu budowniczego p. Hochberger i 
za jego inicyatywą wszedł w kombinacyę za- 
miar wybudowania teatru na tym gruncie obok 
realności Biesiadeckich, który miał byó zamie- 
niony za ową realność. Sprawa ta atoli upa- 
dła wskutek odmownej cdpowiedzi rządu. Wó- 
wozas urząd bndowniczy zaczął na nowo za- 
stanawiać sią nad odpowiednim placem i pro- 
ponował budowę teatru na Wałach hetmań- 
skich obok ulicy Łukasińskiego. Po długich 
rokowaniach przyszło nareszcie do głosowania 
w Radzie miejskiej nad placami, ale żadea 
większogoi nie otrzymał, gdyż 12 radnych gło- 
sowało za ogrodem miejskim, 30 za Wałami 
gubernatorskimi, 28 za placem Grołuchowskich 
i 24 za Wałami betmańskimi. Wówczas też na 
wniosek dr. Piętaka odesłano sprawę wyboru 
placu napowrót do komisyi teatralnej. 

Co się tyczy budowy teatru Rada u- 
chwaliła wybudować teatr włąsnym kosztem i 
postawiła Wydziałowi krajowemu dwie alter- 
natywy: 1) że miasto wybuduje teatr kosztem 
1 miliona zł. i odda go Wydziałowi krajo- 
wemu do użytku pod tym jednak warunkiem, 
iż ani do prowadzenia sceny ani do konserwacyi 
budynku niczem przyczyniać się nie będzie, 
2) że wybuduje gmach teatralny kosztem mi- 
liona zł. i prowadzić go będzie samo; kraj 
atoli ma się do budowy przyczynić subweacyą 
w kwocie 400.000 zł., i ma na prowadzenie tea- 
tru wypłacać nadał jak dotąd subwencyę w 
kwocie 24.200 zł. Wydział krajowy daa 31 
lipca 1891 odpowiedział, iż pierwszą alterna- 
tywę przyjmie i przedłoży ją sejmowi do za- 
twierdzenia, pod warunkiem, że teatr bądzie 
zbudowany w przeciągu trzech lat, że Wy- 
działowi krajowemu będą przedłożone plany, 
oraz że będzie miał on odpowiedni udział w 
komitecig budowy teatru. Gdy głosowanie w 
Radzie miejskiej nad wyborem miejsca nie 
dało żadnych rezultatów, magistrat zastana- 
wiał się dalej nad wyborem miejsca. Miał na 
oku plac św. Ducha, ale przekonał się, że ko- 
sztowałby nadźwyczaj drogo, gdyż potrzebaby 
było zakapió stojące tam realności, wybudo- 
wać dla wojskowości nowy odwach it. p. 
Również przekonano się, że plas ów byłby na 
teatr nieco za szczupły. Ze względu na to 
magistrat zaniechał myśli o placu św. Ducha 
i zaproponował, aby teatr wybudowano na 
pl. Gołachowskich. Magistrat w referacie swym 
przytoczył przeróżne motywa przemawiające 
za pl. Gołuchowskich, a między innem: to, że 
teatr tam będzie pięknie wyglądał i że leżeć 
będzie w środku miasta. | 

Sekcya II i III zgodziły się na plac Go- 
łnchowskich. Podnosiły się wprawdzie zarzuty, 
że bardzo wiele kosztować będzie przełożenie 
koryta Pełtwi, która przez plac ten przepły- 
wa i osuszenie jego, ale magistrat zapytany o 
to, obliczył, iż to najwyżej wyniesie 20 do 
30.000 zł. Wobec tego sekcya II i III, oraz 
komisya teatralna zgodziły się na plac Golu- 
ghowskich i referent w imieniu ich wnosi, aby 


Rada oświadczyła sią, że plac Gołuchowskich 


jest ped teatr najodpowiedniejszym i aby o 
tej nchwale zawiadomiła natychmiast Wydział 
krajowy. i 

Sekcya IT zastanawiała się także nad 
obu alterratywami postawionemi Wydziałowi 
krajowemu. Pierwsza nie podobała się jaj, bo 
sądziła, że miasto wydawszy milion na teatr, 
powinno mieć jakieś prawa do tego gmachu. 
Lepszą więc jej zdawała się druga alternaty- 
wa. Wprawdzie podnosiły się zarzuty, iż mia- 
sto prowadząc teatr w własnym zarządzie 
może wiele stracić, że prywatne Sprawy i za- 
targi artystów mogą się stać przedmiotem 
posiedzeń Rady. Nskcya II tych obaw jednak 
nie podzielała. Przecież miasto w ścisłem tego 
słowa znaczeniu samo testru prowadzió nie 


będzie, lecz go wydzierżawi, więc nie Rada 
miejska, lecz dzierżawca będzie miał do czy- 


nienia z artystami. Można nadto wybrać z 
łona Rady osobną komisyę i poruczyć jej 
sprawy teatru. Zresztą Rada już pośrednio o- 
świadczyła się nawet za drugą alternatywą, 
gdyż w plan inwestycyjny na budowę teatru 
wstawiła tylko 700.000 zł a więc liczy na 
subwencyę kiaju. W końcu wnosi mówca, aby 
Rada odpowiedziała Wydziałowi krajowemu, 
iż teatr będzie wybudowany w ciągu 4 lat i 
aby wybrała komisyę z 9 członków, która 
będzie prowadzić dalsze rokowania z Wydzia- 
łem krajowym i czuwać będzie dalej nad 
sprawą teatrn. 

P. Rawski oświadczył się przeciw bu- 
dowie teatru na pl. Gołuchowskich. Plac ten 
jest za mały, ma 69 metrów, a na teatr 
trzeba 70 do 80 m. Trzeba się więc przysu- 
nąć do Wałów, a wówczas zamkniętą byłaby 
ul. Skarbkowska. Motywa, które dr. Dulęba 
przytoczył za pl. Gołuchowskich mówcy nie 
przekonywują. Przełożenie koryta Pełtwi bę- 
dzie nadzwyczaj wiele kosztowało, odpowie- 
dnich studyów urząd budowniczy nie poczynił, 
więc mie można twierdzić stanowczo, iż prze- 
łożenie to kosztować będzie tylko 20 do 
30.000 zł. Plac tea jest moczarem, więc i ta 
okoliczność powiększyłaby koszta, gdyż wiele 
kosztowałoby położenie fundamentów. Gdyby 
tam gmach teatralny wybudowano, to otoczony 
zewsząd domami, miałby za mało przewiewu i 
byłby w nim taki brak powietrza, jak teraz 
panuje w starym gmachu skarbkowskim. W końcu 
mówoa zaznaczył, że dopóki nie będą po- 
czynione dokładne studya, ile będzie koszto- 
walo przełożenie koryta Pełtwi, i położenie 
fundamentów, dopóty on głosować za tym pla- 
Gem nie może. Lspszym zdaniem mówcy byłby 
plac na Wałach hetmańskich, między ulicą 
Skarbkowską a Łukasińskiego pr:ed kamienicą, 
gdzie był dawniej sąd apelacyjny. Czyni przeto 
wniosek, aby Rada odroczyła sprawę budowy 
teatru aż do przedłożenia przez urząd budo- 
wniczy i sekcyę III rezultatu dokładnego zba- 
dania placu (rołuchowskich, i obliczenia ko- 
sztów przełożenia koryta Pełtwi, jakoteż ko- 
sztów położenia pod budyaek tsatralny funda- 
mentów. 

Ks Korzeniowski zapytuje, czy ko- 
misyą zastanawiała się nad możliwością budo- 
wy teatru na placu Castrum oraz czy i jaki 
wyiływ zastrzega sobie miasto na cenzurę sztuk 
przedstąwianych w teatrze. 

Dr Dulęba odparł, że plac Castrum 
przeznaczony jest na budowę muzeum prze- 
my:łowego. 

Dr. Ciesielski podniósł, że twierdze- 
nie referenta, jakoby stary gmach skarbkowski 
groził tuabliczności niebezpieczeń twem , jest 
nieuzasadnione. Zaznaczył, że teatr powinien 
budować kraj. Lwów płaci szóstą część całego 
dodatku krajowego, więc może domagać się, 
żeby i kraj dla Lwowa coś uczynił i teatr wy- 
budował. Wnosi przeto, żeby miasto oświad- 
czyło, że teatru budować nie będzie, a krajowi 
dało plao pod teatr darmo i 500.000 zł. sub- 
wencyi na budowę; o resztę niech się kraj 
troszczy. Gdyby teatr istaieć przestał, plac ma 
napowrós stać się własnością miasta. 

Rawski wykazywał, że teatr skarb- 
kowski przedstawia wielkie niebezpieczeństwo 
dla publiczności; złe są wyjścia, wszystkie kon- 
strukcye są z drzewe, więo w razie pożaru ogień 
miałby bardzo podatny materyał. 

R. p Zacharyewiez oświadcza, że 
wnicsek p. Ciesielskiego jest dla niego sympa- 
tyczny, gdyż mówoaa także jsst tego zdania, 
iż kra) teat? powinien zbudować, a miasto 
ma tylko obowiązek do budowy tej się przy- 
czynić. Oświadczył sę przeciw pl. Golu- 
chowskich, bo nie wiadomo, ile kosztowsć 
będzie przełożenie Pełtwi, o ile kanały obsi- 
żyły stan wody zaskórnej na tym placu it. p. 
Przez budowę teatru na placu Głołuchowskich, 
może, zdaniem mówcy, grozić wielkie niebez- 
pieczeństwo gmachowi skarbkowskiemu, co 
mogłoby za sobą wielkie pociągnąć dla miasta 
koszta. Dziwi się, dlaczego referent nie zwró- 
cił uwagi na ogród miejski. Za tym miejscem 
wszystko przemawiał, a przeciw niemn pra- 
wie nic. Uszczerbek ten możnaby wynagrcdzić 
w iunem miej:cu; nie należy zaś zaosić pla- 
ców w środku miasta. Jeżeli miasto nio chce 
tetra * ogrodzie miejskim, to mówaa zapro- 
pozuje inny plac. Miasto przeprowadzając na 
wielką skałę plan regulacyjny, mogłoby zbu- 
rzyć wszystkie domy na placu Krakowskim od 
placu Grełuchowskich aż do placu Strzeleskie- 
go. Wskutek zburzenia szerega domów, sto- 
jących po lewej stronie targowicy, możnaby 
otrzymać nowy, śliczny, a ogromuy' plac. 
Nowe domy, któreby stanęły na tym placu, 
wolne będą od wszelkich podatków i dodatków. 
Plao ten możnaby więc sprzedać za drogie 
pieniądze i na tem tyle zarobić, że możnaby 
zazupić stary gmach skarbkowski, zburzyć go 
i w miejsce jego postawić nowy teatr. Takia 
przeistoczenie placu Krakowskiego i zakupie- 
nie gmachu skarbkowskiego, miasta nie ko- 
sztowałoby wiele, gdyż sprzedaż nowo po- 
wstałego placu wszystkie wydatki z pewacścią- 
by pokryje, a stworzyłby się nowy szereg 
domów, nowa ulica, któraby uzdrowiła i upię- 
kszyła miasto. 

Możnaby nawet znaleźć przedsiębiorców, 
którzyby przeprowadzeniem tego planu się za- 
jęli. Mówca u:zynił przeto wniosek, aby Ra- 
da wybrała komisyę, któraby się zajęła zbada- 
niem propozycyi przez niego poruszonej. 

końcu przemawiał dr. Byk w obronie 
wniosków komisyi. 

Zaznaczyć należy, że dyskusya toczyła 
się nad tą sprawą, chociaż w sali nie było 
kompletu. i 

O godzinie w pół do 10 tej przewodniczą- 
cy odroczył posiedzenie. 

Dalszy ciąg obrad nad sprawą budowy 
teatru we czwartek o godzinie 7-mej wie- 
czorem. 


PRZEGLĄD z dnia 8 Lutego 1894. 
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KIV posiedzenie z 6 lutego. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedze: 
nia zabrał głos p. Merunowiez i poruszył 
sprawę wykładów religii mojżeszowej w szko- 
łach ludowych. Nie ma bowiem do tego aul 
nauczycieli odpowiednich , ani podręczników. 
Wykłady odbywają się albo w żargonie, albo 
po niemiecku, bo nauczyciele religii, pozba- 
wieni wszelkiej kwalifikacyi, nie władają języ- 
kiem wykładowym szkoły. Tresć podręczników 
jesi w najwyższym stopniu niewłaściwa, nie 
podlegają one żadnaj cenzurze i sprzeciwiają 
się nawet ogólnym pojęciom przepisów pra- 
wnych. Jest tam mowa o 613 przykazaniach i 
zakazach. Co one zawierają, to wykłada się do- 
piero przy nauce języka hebrajskiego, a są tam 
n.p. między innemi przepisy, iż lichwę od nie- 
żyda brać wolno. Jeden z autorów takiego pod- 
ręcznika zgłosił się do mówcy i przyrzekł, że 
w drugiem wydaniu opuści te przepisy. Mówca 
dziwi się, że władze szkolne nie wywierały ża- 
dnego wpływu na osnowę takich podręczników. 
Nauka religii żydowskiej powinna być tak sa- 
mo uregulowaną we wszystkich szkołach, jak 
nauka każdego innego przedmiotu. W końcu 
odwołując się do powziętej przez Sejm uchwały, 
wzywającej rząd do uregulowania nauki religii 
mojżeszowej w szkołach średnich, uczynił wnio- 
sek, domagający sią rozszerzenia tej rezolucyi 
w taki sposób, ażeby wezwano rząd do usta- 
wodawczego uregulowania nauki religii mojże- 
szowej w ogóle we wszystkich szkołach pubii- 
cznych. Żądał także, ażeby w sprawozdaniach 
corocznych Rady szkolnej o stosunkach szkół 
ludowych, były podawane wiadomości o sto- 
sunkach nauki religii mojżeszowej w szkołach 
ludowych i daty statystyczae o wyznaniu mło- 
dzieży. 

P. Fruchtman również zaznaczył po; 
trzebę uregulewania naaki religii mojżssz? wej 
w szkołach ludowych. i 

P. Tomisław Rozwadowski odpowia- 
dał na wywody p. Romańczuka. Zaznaczył, iż 
petycye gmin hueulskich, o których p. Romań- 
czuk wspomniał nie mogą być miarodajnemi. 
Mówca zna lud ruski i wie, że on żąda w 
szkole nauki języka polskiego, gdyż twierdzi, 
że po rusku dziecko każde nauczy się w domu. 

P. Goldman zbijał wywody p. Meru- 
nowicza i twierdził, że podręczniki do nauki 
religi żydowskiej nie są tak złe, jak twierdzi 
p. Merunowicz. Mówca uczył się talmudu do 
15 roku życia i twierdzi, że zasady, których 
się w szkole talmndycznej uczył, nietylko że 
go nie zmuszają do nienawiści do współoby- 
wateli i do otoczenie, wśród którego żyje, ale 
nauczyły go kochać i szanować rodaków i 
prawą iśó drogą, nauczyły go działać w całem 
życiu jak na wiernego syna kraju i dobrego 
wyznawcę religii mojżeszowej przystało. 

Na przemówienie to odparł p. Meruno- 
wioez,iż p. Goldmana spotykają przeliczne za- 
rzuty ze strony żydów za to, że czuje się do- 
brym Polakiem. 


Na tem zamknięto dyskusyę, poczem za- 
brał głos sprawozdawca komisyi szkolnej p. 
Wojciech hr. Dzieduszycki. Na wstępie pole- 
mizował z wywodami p. Herasymowicza, który 
domsgał się, aby prezenta nauczycieli należała 
do gminy a nadzór wyłącznie do Rady szkol- 
nej miejscowej. Mówca konstatuje, ża spełnie- 
nie życzeń tych byłoby największym ciosem 
dla. nauczycieli, Ło wówczas staliby się sługami 
wójtów. Mówca koastatuje następnie, ża pra- 
ktyczność w pierwszej livii leży w nauczeniu 
dziecka czytać lub pisać, Kto dziś czytać i 
pisgć nie umie, rady sobie dać mie może. Na 
to, aby praktyczność w życiu była zastósowa- 
ną są już środki przytoczone przez wiceprezy- 
denta Rady szkolnej krajowej p. Bobrzyńskiego. 
Co sią tyczy wychowania nauczycieli, toi tu się 
wiele działa, ale nie zapominejmy, że ludzie ci 
pracują wiele. Jest to — zdaniem mówcy — za- 
wód tyle szlachetny, ile trudny, a w tych wa- 
runkach nasz stan nauczyrielski spełnia za- 
szczytnie swój obowiązek. Następnie zaznaczył 
mówca, że wszyscy praguą, aby wykład religii 
mejżeszowej w szkołach był prawidłowy, do 
tego zdąża najlepiej wniosek onegdejszy p. 
Groldmana ; zapewni on nam wykształconych 
nauczycieli religii mojżeszowej. 

Co się tyczy jurydycznych wywodów p. 
Romańczuka, to mówca konstatnjąc, że p. Ro- 
mańczuk wystąpił z programem nugodowym, za- 
pytuje go, czy istotnie jest taka trudność w 
nauca obu języków. Dziecko mówiące po pol- 
sku w tej chwili zau zy się po rusku, dziecko 
umiejące po rusku, nauczy się wnet po polsku 
Może gramatyka będzie gorsza, ale sposób zro- 
zumienia się istnieje zawsze. Gdybyśmy wy- 
kiuczyli język polski, to w tej szkole i gminie 
nastąpiłaby reakcys: gmina sama domagałaby 
się nauki języka polskiego. Mówca pragnie, by 
w ogóle obywatale kraju znali dobrze oba ję- 
zyki. W szkołach żeń:kich dziś się już po ru- 
sku mówi, a młodzież polska garnie się do na- 
uki ruskiego języka. Co się tyczy kwestyi po- 
ruszonej przez p. Romańczuka w sprawie po- 
dwójnych świąt, to choć podwójne święta są 
złem — ale są swoje — więc drogie nam Uozu- 
cie wspólności religijnej, istniejące w całym 
kraju, znajduje wyrez w podwójnych świętach, 
to wyraz unii, wyraz złączenia. Zostawmy więc 
te podwójne święta! Przykro nam słuchać słów 
p. R;meńczuka. My trzymajmy się tradycyi i 
pod tym względem powtórzmy słowa śp. Gro- 
cholskiego: „Naj bude, jak buwało.* (Huczne 
oklaski.) 

W głosowaniu przyjęto wszystkie wnioski 
komisyi w brzmieniu proponowanem przez ko- 
misyę. Cofnięto tylko rezolucyę, domagającą 
się utworzenia nowych seminaryów nauczyciel- 
skich, po oświadczeniu p. Bobrzyńskiego, że 
ministerstwo oświaty postanowiło otwarcie no- 
wych seminaryów w Kreśnie i Sokalu od dnia 
1 września 1895, 

Nadto przyjęto cezolucyę wczorajszą p. 
Głoldmana o utworzeniu zakładu dla kandyda- 
tów na nauczycieli religii mojżsszowej. 

Do komisyi solnej weszli pp.: Czartoryski, 
Klemens Dzieduszycki, Jan Gnoiński, Huryk, 
Męciński, Merunowicz, Rayski, Duklan Słone- 
oki, Jan Tarnowski. 

Komisya ta ukonstytnowała się, wybiera- 
jąc przewodniczącym p. Męcińskiego, zastępcą 
przewodniczącego p. Jana Gnoińskiego, sekre- 
tarzem p. Jana Słoneckiego. 

W dalszym ciągu bez dyskusyi uchwalono 
udzielić Wydziałowi krajowemu absolutoryum 
za rachunki z r. 1892, przyjęto do wiadomości 
zamknięcie rachunków gal. funduszu propina- 
cyjnego za r. 1892. tudzież preliminarz tego 
funduszu na r. 1894 (dochody 4.642.490 złr., 
wydatki 4.411.828 złr, fundusz zasobowy ma 
dochody w kwocie 32.126 złr., fundusz rezer- 
wowy ma dochody w kwocie 242,543 złr., roz- 


sków kotmisyi regulacyę płac urzędników kon- 
ceptowych Wydziału krajowego i ulgi poda- 
tkowe dla okręgu krakowskiego z powodu kon- 
werzyi długu indemnizacyjnego. 

Z kolei uchwalono ustawę o krajowych 
należytościach od spadków na rzecz krajowego 
fandu zu szkolnego. Mianowicie od spadków war- 
tości do 1000 złr. opłacać się będzie 1 złr., 
p. nad 1000 złr. dz 5000 złr. płacić się będzie 
od każdej setki po 15 ct, nad 5000 da 10.000 
złr. po 20 ct, nad 10.000 — 20.000 złe. po 26 
ot, nad 20.000 do 40,010 złr. po 30 ot., nad 
40.0900 do 60.000 złr. po 35 ct, nad 60.000 do 
100.000 złr. po 40 ct, nad 100.001 do 200.000 
złr. po 45 ct., nad 200.000 złr. po 50 ct. 

W końcu  załatwiono szereg pety- 
cyi, po większej części przychylnie dla proszą- 
cych, poczem o godzinie 3 m. 40 ks. marsza- 
łek dla braku kompletu zamknął posiedzenie. 
Następne dziś w środę o godzinie LI. 

* ž * 
XV posiedzenie z d, 8 lutego. 

Ks marszałek zagaił posiedzenie o godzi- 
nie 11 m. 20. Urlopów do końca sesyi udzie- 
liła Izba pp. Witosławskiemu i Janowi Gnoiń- 
skiemu. Po odczytaniu spisu patycyi zabrał 
głos komisarz rządowy hr. Łoś, aby odpowie- 
dzieć na interpelacyę p. Potoczka w sprawie 
wykonywania bzdowli wodnych w szczególno- 
ści na rzeca Dunajcu. P. komisarz rządowy z%- 
znaczył, że Namiestniatwo na prośbę gmin Ne- 
szowice, Podegrodzie, Stadło, Mostki i Wygla- 
nowice, spurządziło projekt regulacyi dla tej 
części Danajca p-d warunkiem, ża gminy te 
przyczynią się do kosztów budowy "jj częścią, 
Wydział kraj. również '/, częścią. Gminy na 
to się zgodziły, gdy jednak przyszlo do regu- 
lacyi, gminy datku odmówiły. Regnlscyi więc 
nie dokorano, a rząd przedsięwziął tylko to, 
oo zwykle czyni dla ochronienia od sziród nad- 
brzeżnych posiadłości. 

P. St. hr. Badeni zabrsł głos w spra- 
wie formaltej i oświa czył, że komisya budże- 
towa ukończyła już swoje prace nad badżetem. 
Z tego powodu wnosi mówca, aby petyoyi, 
które odtąd wpłyną do Sejmu, nie przekazywa- 
no kcmisyi bndźstowej, ale Wydziałowi krajo- 
wemu. Izba zgodziła się na to. 

Przystąpiono do porządku dziennego 
Pierwszym punktem było sprawozdanie komi- 
syi gminnej w sprawie przekazania w mieście 
Przemyślu pewnych czynności policyi miejsco- 
wej organom rządowym. Komisya wnosi pro- 
jekt ustawy, wedle której czuwanie nad 
bezpieczeństwem osób i ich mienie, policya 
nad czeladzią i wyrobnikami, wreszcie policyj- 
ny nadzó: nad obyczajnością publiczną przeka- 
zane zostają organom rządowym. 

W rozprawie szczegółowej zabrał głos p. 
Dworski i wykazywał, że nie widzi powo- 
du, ażeby wszystkie w ustawie wymienione 
ezynności wyjmowano z pod zakresu działania 
gminy a przekazywano ja organom rządowym. 
Rząd pierwotnie miał zamiar objąć tylko czu- 
wanie nad bezpieczeństwem osób i ich mienia, 
mówca nie sądzi, ażeby wyższe względy pań- 
stwowe przemawiały za tem, ażeby także po- 
licyę nad czeladzią i wyrobnikami tudzież 
nadzór nad obyczejnością publiczną odbierano 
gwinis, a przekazano rządowi. Mówca wnosi 
więc, aby ks. marszałek oduosny paragraf 
projektowanej ustawy częściowo poddał pod 
głosowanie, gdyż mówca będzia głosował tylko 
za oddaniem organom rządowym czuwania 
nad bezpieczeństwem osób i ich mienia,.a 
przeciw innym postanowieniom. 

P. Wojciech Dzieduszycki jako 
przewodniczący komisyi gminnej bronił wy- 
mownia jej wniosków, wykazując, że konieczne 
one były celem zapobieżenia ewentualnym 
konfliktom między władzami oywilnemi a 
wojskowemi. Przemyśl jest pierwszorzędną 
fortecą to też musi tam być ścisły nadzór. 
Czuwanie nad obyczajnością publiczną jest 
bardzo ważnym czynnikiem do utrzymania 
porządku i spokoju, gdyż opilstwo zazwyczaj 
bywa powodem zaburzeń, a karczmy i szynki 
są miejscami, gdzie zdarzają się nadużycia i 
zbrodnie. Policya zdrowotna jednak jak dotąd 
tek i nadal pszostanie przy gminie, co komi- 
sarz rządowy wyraźnie w komisyi oświadczył. 

P. komisarz rządowy hr. łoś oświad- 
czył, iż rząd do postawietia wniosku o prze- 
kazanie policyi rządowej czuwania nad  czela- 
dzią i wyrobnikami, wykonywania przepisów 
o czeladzi służebnej i policyjnego nadzoru nad 
obyczajnością publiozną skłonił ten wzgląd, że 
powyższe czynności stoją w ścisłym związku 
z zadaniem policyi rządowej czuwania nad po- 
rządkiem publicznym 1 bezpieczeństwem osób. 
Uprasza lzbę, aby wniosek komisyi przyjęła 
bez zmiany, gdyż wymagają tego względy 
państwowe. 

Po ostatecznem przemówieniu sprawozda- 
wey p. Łączyńskiego Izba przyjęła wszystkie 
wnioski w brzmieniu przez komisyę przedłożo- 
nem i uchwaliła całą ustawę w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Godzina 1 w południe, posiedzenie trwa 


KRONIKA. 


Lwów 7 lutego. 

Dziesięciomilionowa pożyczka. Na dzisiejsze 
zebranie w Ratuszu przyjść powinni wszyscy oby- 
watele Lwowa, dbający o log gminy i o przyszł:$6 
gacją Więc nietylko właściciele domów, ale i cała 
inteligencya, cała klasa u”zędnicza, bo powinna pa- 
miętać ona o tem, Że jeżeli pożyczka zostanie za- 
ciągnięte, to za iat parę za to pomieszkanie, które 
dziś płacimy czynszu 300 złr, będziemy płacili 350 
złr, a ten funt mięge, który dziś kosztuje 30 cent., 
będzie kosztował co najmuiej 88 et. 

Z karnawału Jako zamknięcia karnawału od- 
było się wczo:aj mnóstwo prywatnych zabaw. Za- 
czynały Bię one o godzinie 7, kończyły się o 12tej. 
Arystóxracya zebrała rię na balu u państwa Na- 
miestnikowstwa, na którym byli także Arcyksięztwo. 

Odznaczenie.  Pensysnowany dozorem salin 
w Wieliczce, p. Franciszek Zieliński, otrzymał 
srebrny krzyż zasługi. 


Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej lwowskiej, z grupy gmin wiejskich, 
rozpiaało Namiestnictwo na dzień 15go marca rb. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Trem- 
bowli rozpisała z terminem do 15go marca r. b. 
konkurs na dwie posady katechetów obrz. gr. kat. 
w 6-klasowej szkole męskiej i w 5-klasow, szkole 
żeńskiej w Trembowli. Do posad tych przywiązaną 
jest roczna płaca w kwocie 600 zły. i 10 proc. 
dodatek na  pomieszkanie. — Wydział powiatowy 
w Stryju ogłasza kon.ura na posadę rachmistrza 
z płacą roczną w kwocie 800 złr. Podania należy 
wnosić do dnia 28 bm. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Leon Ader wpi- 


chody 99.472 złr.) Uchwalono według wnio- |suny zustał na listę adwokatów z siedzibą w Kra- ` 


kowiw. 

Z Czytelni katolickiej, We czwartex dnia 
8go b. m. o godzinie f-mej wieczorem odbędzie się 
w lokalu Czytelni katolickiej zwykłe tygodniowe 
zabranie. Zagai je prof. dr. Piotr Stebelsxi na te- 
mat: „O sgiach przysięgłych w Galicyi"*, (ciąg 
dalszy). 

Wojciech Dzieduszycki docentem. Minister 
oświaty zatwierdził akt hsbilitacyjny dra Wojciechu 
Dzieduszyckiego na docenta hietoryi filozofii, este- 
tyki i etysi w Uaiwerayterie lwowskim. 

W Związku naukowo-literackim ulica Koper- 
nika 1. 21, odbędzie się we czwartek dnia 8 b. m. 
tygodniowa pogadanka. Dr. Czesław Uhma mówić 
będzie: „O Brown-Seqnard'a teoryi odmładniania i 
dalszych dziejach sperminy słów kilka", Początek o 
godzinie 7. 

Sluby. W Falejówce, majątku puństwa Ja- 
nowskich, odbył się dnia 8go b. m. ślub panny 
Janiny Janowskiej z p. Aleksandrem Majewskim, 
z Królestwa. 

Dnis 1 lutego rb. odbył się w Stanisławowie 
ślnb panny Zofii Łotockiej, córki Maryana i Panliny 
z Niedzielskich, zp. Józefem Kościesza Strzegockim, 
urzędmkicm kolei państwowych. 

Katolicyzm ks. Stojałowskiego. W ostatnim, 
lutowym, zeszycie Przeglądu powszechnego pisze ksa. 
Jan Badeni o oryginalnym katolicyzmie ks. Stoja- 
łowskiego, wypowiadającego wręcz wojnę i biskupom 
i — co z kolei rzeczy przyjść musiało — samemu 
nawet Papieżowi: 

„Bolesne, ala najsilniejszam stwierdzeniem, 
jak surowy krok biskupów kościelnej prowincyi ga- 
licyjskiej przeciw pismom wydawanym przez ks. Bto- 
jałowskiego jest nsprawiedliwionym, jak był niezbę- 
dnym — jest rozwinięta przaz niego agiiacya po 
ogłoszeniu w pismach i z ambon tego listu. Də nie- 
dawna jeszcze czytaliśmy w jego pismach: „Nie 
wierzcie, gdy wam powiedzą, że przaciw hierarchii 
kościelnej, że przeciw biskupom występuję“; — dziś 
w Wieńcu polskim i w Pszczółce, pisemku przezna- 
ezonem, jeśli tytułowi wierzyć, dla „chrześcijańskich 
klas pracujących“, występuje wprost do boju z tą 
hierarchią. Czem jest list pasterski? pyta w dłuż- 
szym artykule pod wymownym tytułem: „Bomba 
duchowna”. „Bomba ta, odpowiada, jest święto- 
krądzką bronią, jest niezgodną z prawem kościelnem, 
niezgodną z nauką Papieża, jej puszczenie jast nie- 
sumienne wobec prawa Bożego.“ — „Czy słuchać 
macie biskupów?" pyta znowu. — „Broń was Boże! 
Przeciwnie, namawiajcia jak najwięcej ludzi, aby 


zakazane z ambon pisemka czytali, bo* — cytujemy . 


dosłownie — „owoc zakazany smaczniejszy, to wam 
teraz łatwiej namówić do czytania. Klątwy się nie 
bójcie, a grzechu, wiecie, że w tem nie ma, bo 
grzech to przestąpienie przykazania Boskiego lab 
kościelnego, a nia ma ani jedenastego przykazania 
Boskiego: Nie czytaj Dzwonu, Wieńca i Pszczółki, 
— ani szóstego przykazania kościelnego: Będziesz 
czytał tylko pańskie gazety. Gdzieiadziej grozi, że 
nazwiska „tchórzów”, którzy gazetkę porzucą, dru- 
kować będzie w g.zetkach; obsypuje pochwałami 
„zuchów-wiarusów" za to, ża na przekór władzy ko- 
śsielnej zaprenumerowali gazetki. Na dowód, że lud 
nie myśli pasterzów swych słuchać, drukuje obszerne 
listy prenumeratorów z protestami przeciw rozporzą- 
dzeniu biskupiemu. Listy ta dziwnie nietylko tre- 
ścią, ale i formą, stylem, zwrotami podobne do ar- 
tykułów pisanych przez samego redaktora. 

Niedość na tem — gorączkowo a sprytnie 
działający agitator, lękając się, - aby z czasem roz- 
waga i zasady katechizmowe nie wzięły góry nad 
sztucznie wywołanem rozdrażnieniem, kuje Żelazo 
póki gorące, i rozesłał po parafiach tormularze z 
ułożoną przez siebie „Odpowiedzią wiernych kato- 
lików na list pasterski trzech Biskupów“, wzywając 
do umieszczenia pod tą odezwą jąk uajliczniejszych 
podpisów. Jaka to odezwa, pisana — jak wyraża 
się jedno z pism lwowskich, aż do zbytku dla ks, 
Stojałowskiego wyrozumiała — „nie piórem, ale 
chyba miotłą"; jaka w niej cześć dla biskapów, 
których — jak śmie twierdzić — „władzy i powagi 
naruszać nie chce*, o tem łatwo się przekonać z 
paru końcowych uatępów : 

nnCo się wierza i Ko ciołowi nie sprzeciwia — 
i czytać i czynić możemy, a tej wola.ści, którą nam 
świecka ustawa daje, Wy Waszym zakazem nie od- 
bierajcie, bo nie odbierzecie ! 

Karami kościelnemi nie: ch iejcie grozić kez 
przyczyny i przedwcześnie; raczej najdostojniejsi 
Pasterze, Bogu dziękujcie, że On w naszych sercach 
wiarą zachowuje, a iż sobie kościelne i Boskie rze- 
czy ważymy. 

Czyż chcecie, abyśmy uwierzyli, iż Sakramenta 
i fuakcye kościelne mogą być zamienione w poli- 
tyczne Brodki dokuczania i prywatnej mściwości £., 

Dość już zgorszenia, ża kapłanowi wiernemu i 
prawowiernemu Biskup z mściwości tylko, i dlatego, 
że na wies przyjeżdża, broni ołtarza, lab pełnienie 
innych czynności kapłańskich; czyż chcecie, najprze- 
wiolebniejsi Pasterze, jak kraj dłngi i szeroki, za- 
prowadzić policyę nową, najstraszniejszą na świecie, 
bə policyę duchowną — i Boskie Sakramenta ze 
środków łaski i zbawienia, zamienić w środki poli- 
tycznej agitacyi?.. 

Jeśli więc Boga i Kościół i dusz zbawienie i 
własną godność miłujecie, to przestańwie tej stra- 
sznej i zgubnej roboty**. 

Czyż więc ksiądz Stojałowski absolutnie ni- 
kogo słuchać nie chce, przed żadną władzą głowy 
ugiąć, żadnej powadze sądu swego poddać? Przed 
kilku miesiącami  zaręczał uroczyście w Dzwonie: 
„Z góry oświadczam, że sią poddaję wyrokom i 
zdaniu Stolicy Św., aco ta uzna za niezgodne z na- 
uką Kościoła, naprzód odwoiuję i potępiam“, I dziś 
odwołaje się na Rzym, na Papieża, i dziś cytuje 
z upodobaniem, tłumacząc jak uzna za najodpo. 
wiedniejsze, papieskie encykliki; i dziś z zamiłowa- 
niem, utartym śladem wielu i wielu, co przeciw 
Kościołowi bunt podnieśli, przeciwstawia Papieża 
biskupom, i ogłasza, że do Papieża pod sąd i spra- 
wiedliwość osobiście się uda Ale dziś lęka się, 
jak ów sąd wypadnie, więc na wszelki wypadek i 
aby zostawić sobie otwartą furtkę, zaręcza  ozytel- 
nikom Pszczółki, że wyrok rzymski i ewentualne 
zatwierdzenie lista pasterskiego będzie nieważne, 
„dopóki Ojciec 5w. nie będzie miał przedłożonej sgo- 
bia obrony redakeyi, którą właśnie drukujemy“, 
Obyż przynajmniej, po owem przedłożeniu swej 
obrony, zechciał się juź zupełnie bez zastrzeżeń, 
bez wykrętów poddać wyrokowi papieskiemu!') Oby 
zechciał poddać się gruatowniej i trwalej, niż przed 
kilku laty, kiedy w publicznym liście — datowanym 
w Krakowie 18 września 1890 r. oświadczył: nWy* 
rok Stolicy Św, przyjmuję i takowemu się w zu- 
pełności poddaję“ — a to „dla okazania mej dla 
Stolicy św. wierności i uległości"; dziś zaś za- 
pomniawszy snać o owej „wierności i uległości*, do- 
nosi w Pszczółce: „Wyrok pozbawienia probostwa 
był nieważny i podałem już o wznowienie tej 
sprawy“, 


K 1) Trudno, niestety! żywić w tym względzie 
jaką nadzieję po słowach umieszczonych w ostążnim 
numerze Wieńca z 3 lutego: „Gdyby nie wiem ile 
wyroków wydali, choćby zatwierdzonych krzywewi 
drogami przez samego Ojca św. — prawda i spra- 
wiedliwość nie umiera,.* Słowo w słowo jak Later. 


Z Towarzystwa prawniczego lwowsklego 
W piąte! dnia 9 lutego r. b, o 7 wieszór ciąg dal- 
szy wykłudu p prof, dra Piotra Stebelskiego o są- 
dach przysięgłych w Galicyi, poczem dyskusys uud 
tym wykładem. 

Koronki. Kilka dni tema otwarto w Brukseli 
wystawę starożytnych koronek, urządzoną staraniem 
miejscowego Towarzystwa archeologicznego. Wysta- 
ws ta jest jedyną w swoim rodzaju, są ua uiej bo 
wiem wyborowe okazy wszystkich szkół i wszyat- 
kich epok. 

Pochodzą ons z rozmaitych atrou Europy, Ame- 
ryki, u nuwet Afryki, zaczynając od koronek vaj- 
prostszych, » kończąc na „point congolais* albo 
ndu Kongo“ wprawiających w zachwyt znawców. 
Większość koronek pochodzi z kościołów i od boga- 
tych przemysłowców i kupców belgijskich, Są to 
okazy, będące chlnbą pracowni w Brukseli, Mali- 
nes, Bruges i Dinant. Z francuskich wyróżniają 
się koronki „pointa d'Alengon". 

Wobec tej wystawy mimowoli nasuwa się py- 
tanie, co się dzieje obecnie z wyrobem koronek rę 
cznych? Otóż zdaje się, że po pierwszej powo zi 
koronek maszynowych, zaczyna powracać gust nie- 
tylko do dawnych wzorów, ale i do wyrobów we- 
ding dawnego systemu przy pomocy poduszki, nie- 
zliczonej liczby drewnianych pałeczek i mnóstwa 
szpilek. 

W ostatnich czasach koronki maszynowe roz- 
powszechniły Bię niezmiernie. Fabryki saskie, szwaj- 
carskie 1 inne zaczęły produkować prawdziwe arcy- 
dzieła. krajach tych całe rzesze robotników 
pracują przy małych warsztatach, w prawianych w 
ruch przez jeden wielki mctor parowy. Sposób ten 
nazywa się pół maszynowym. Istnieje oprócz tego 
metoda całkowicie maszynowa. Według niej kv- 
ronki wyrabiają się bez pomocy rąk ludzkich. 
Wszystko spełnia tu maszyna! Sposób ten prakty- 
kuje się na wielką skalę w dwóch ogniskach tego 
przemysłu: w Calais i w Nottingham w Aaglii. 
W Calais wyrabiają przeważnie koronki jedwabne, 
w Nottingham używają də wyrobu wyłącznie ba- 
welny. 

Targi europejskie zostały zasypane produkcyą 
wzmiankowanych fabryk, Wyroby te doprowadzono 
wkrótce do takiego stopnia doskonałości, iż czynią 
one wrażenie koronek prawdziwych; są bardzo efe- 
ktowne i nie kosztują drogo. Publiczność została 
niemi zachwycona. Koronki fabryczne miały i tę 
wyższość, iż można ich było dostarczyć na zawo- 
łanie w ilości Żżądenej. Wresz ie objawiła się re- 
akcya w gustach z przyczyn zupełsie usprawiedli- 
wionych. Przekonano się, iż koronki fabryczne, po- 
mimo dokładnego wyrobu, nie posiadają pięknoś:i 
koronek ręsznych. Były one zanadto wykończone, 
zanadto jednostajne, poprawność deseri wyradzała 
w nich monotonię. Wyrób był piękny, lecz nie miał 
w sobie nin, że tak powiemy ludzkiego, indywidu- 
alnego 

Z tych powodów wyrób korcnek ręcznych zo- 
stał wznowiony na wielką skalę w ostatnich cza- 
Bach. Wielkie magazyny paryzkie, wiedeńskie i 
londyńskie, które, obracając znacznymi  kapitałami, 
j mogą do pewnego stopnia wywierać wpływ na 

gusta publiczności, zaczęły nabywać w wielkich 

ilościach prawdziwe koronki, 
Dziś dają pierwszeństwo koronkom lekko za- 
barwionym przed bisłomi. Biało, t.ik modne około 
| 1830 r., obecnie poszły w zapemnie:ie Coraz czę- 
ściej nabywcy żądają koronek żółtych, jasnokremo- 
wych i szarych. Rozmaite odcienia tych koloró: na- 


na 10 miliardów fruuków, podcza3 gdy jeszeze w r 


den inilisrd należał do Rotszyldów pa yskich. Słyn- 
ny ekonomista niemiecki dr. Rałolf Meyer oblirzył, 
Że uwu fortuna kolosalna podwaja się co lat 15, a 
zatem w 1965 roku będzie wynosła 300 miliar- 
dów f.n:ków, to jest będzie dawała dochód, z któ- 
rego mogłoby się utrzymać 387,120.000 ludzi W r. 
1800 zaś stary Rotszyld, założyciel całej dynastyi, 
nie posiadał jeszcze prawie Żaducgo majątku. Na 
nogi ;o.tawiły go dopiero manewry giełdowe po bi- 
twie pad Watarleo. 

Z Tarnowa nam piszą: Ruda gminna w Tuar- 
nowie uchwaliła rojekt ustawy, mająrej nałożyć na 
napoje wółczane opłatę korunalną po 80 cent. od 
1 litra wódki, rozolisu, likieru itp, i projekt ten 
przesłała obradnjącemu obeenie Sejmowi we Lwowie 
na ręce Wydziału krajowego. Przeciw temu wniecli 
mieszkańcy 'Ternowa kilka protestów, zaopat zonych 
w 2000 podpisów, już to wprost do Sejmu, już to 
na ręce magistratu w Tarnowie, uzasadniając p:o- 
testy tym, Że w obec istniejących już bardzo wy- 
sokich opłat na rzecz Skarbu państwa i właś icieli 
p'awa pro,inacyjnego i w obec niekrępowanej ni- 
czem swobody dzierżawców prawa propinaryi przy 
ustanawisnia «plat dla siebia, jakiekolwiek nowe 
o łaty na wódkę uszyniłyby ją dla ub Ższej klasy 
nieprzystępną , a nadto podkopałyby do reszty byt 
przemyslu wódszanego, który tak znaczną odgrywa 
rolę w r aszym kraja rolniczym. 

Z Dukli nam piszą: Pełne dobrych chęci są za- 
biegi tych, którzy starają się choć w części zmniej- 
Bzyć nędzę zubożałych przez powódź  zeszłoroczną, 
lecz najlepsza chęci i ich rezultat, t. j. przyszłe za- 
pomogi będą bez skutków, jeż.li przyjdą za późno. 
Zima się kończy, a kto nie miał paszy, już dawno 
sprzedał za półłarmo Żywy inwentarz nie mając go 
czem przezimować, więc pomoc w nabyciu paszy już 
spóźniona! Wiosna się zbliża, jedni wezmą pie- 
niądze lub zboże do siewu na lichwę, a inni wcale 
nie posieją, jażeli już ani kredytu, ani inwentarza 
roboczego mieć nie będą. Powołani redzą dopiero 
o akcyi ratunkowej, a zanim ta akcya owoce wyda, 
będzie zaowu za późno, Jsst to kwóstya bardziej 
Żywotna, jak wszystkie inne na razie, bo chodzi tu 
o ludzi, których i w przyszłym roku czeka nędza. 
Zatem odwołujemy się do nag y h posłów, szczegól- 
niej do tych, którzy w Sejmie zastępują mniejsze po- 
siadłości i prosimy o przyspieszenie akcyi, by ci, 
którym powódź prawie wszystko zniszczyła, uzyskać 
mogli pomoc przed zasiewami wiosennemi, inaczej 
akcya ratunkowa będzie chybiona. (Æ. 

Zawiele .. miłości. W ostatni:h mie iąrach, 
jak z»znacza wiedeńska Neue łevue, ukazał się na 
półkach księgarskich w Niemczech rastępujący eze- 
reg powieści: „Nowoczesna mi ošć“ ©. Mysiuga, 
„Podzielona miłość“ Henryka Anzenber.a, „Miłość 
dusz“ V, Traudta, „Gorąca miłość“ Wildenbrucha, 
„Tajemna miłość* (X. a.),- „Miłosć i namiętność“ 
Hartmsna, Walki miłosne“ He:maca F.idrichsa i 
nakonies : „Miłość kobieca" Milowa. Czytelnity 
w Niemczech byli więc chyba dość w mił.ść zao- 
pztrzeni. 

Nadto zaś, aby i lutownicy teztra nie szli 
przez życie bez miłości, teatra niemieckie wystawiły 
w ostatnich czaszch: „Ostatnią mił ść*. Doczi'ego, 
„Ofiary miłośsi* Obneta i „Prawo kochania“ Maksa 
Nordaua I niech tu teraz kto powie, że materyalizm 
zawłednął już całkowicie światem! 

Mianowania. Prokurator w Tarnowie de. Wła- 
dysław Z.klika o*'rzymał tytuł radzcy eądu apela- 
cyjnego. — Krmisarz skarbowy p Franciszek Jotsa, 
misnowany stą:szym inspektorem skarbowym, 

Z Osieka koło Źmigrodu piszą nam: 

Jak zgubny wpływ na lul wywiereją niektóre 
osoby z tak zwanej iuteligencyi, za dowód posłużyć 
może fakt następujący: Nsm tu wszystkim w okc- 
licy wiadomo, jak go:liwym na pozór zwolennikiem 
oświaty ladowej jest p. Obm'ński, notaryusz ze Źmi- 
grodu, gdyż na ten cel zbie a składki przy każdej 
nadarzajątej się sposobacści, jak: na odpustach, na 
weselach i innych zebraniżch towarzyskich. Zapewne 
i uiejeden z księży złożył p. notarynszowi swój grosz 
na cel na pozór tak szlachetny. 

Jak p. Otmiński pojmuja oświatę ludową, to 
jsmu tylko samemu wiedomo; ale obecnie mamy do- 
wód, że pojmuje ją tak sawo, jak p. Wysłouch w 
swoim Przyjacielu ludu, tj. w du hu wrogim Ko- 
$'iołowi katolickiemn i religii. Dawniej była ta mi- 
łość do p. Wysłoucha tylko platoniczna, jak i do 
jego Przyjaciela Indu, zaś oł czasu kiedy Najprz. 
Biskupi zakazali czytać to pismo, stała się prakty- 
czną, bo cto p. Obmiński za składek zbieranych na 
oświatę ludu zaprenumerował dla kilsu okolicznych 
gmin wiejskich to piamo, mając może mylne prze- 
konanie, że im p:zez to wielką uczyni przysługę. 

Wobec tego fakta należałoby zapytać się p. 
Obmińskiego, czy on jest katolikiem, skoro swojem 
postęscowaniem okęzuje, ża działa na przekór roz- 
porządzeniom biskupim. Nie wiem, jak sobie postą- 
piły inne gminy, obdarowane przez p. Obmińskiego 
Przyjacielem ludu, o którym może dotychczas nie 
wiedziały, że istnieje na Świecie; ale bardzo odpo- 
wiednio postąpiła sobie rada gminna miasteczka 
Oaieke, która na podziękowanie za dar nieproszony 
wystosowała do p. notaryuaza następujące pismo: 

„Dowiedzieliśmy się, Że p. Rejent Dobrodziej 
zapisał dla nia Przyjaciela ludu. Za tę ofiaię nie 
możemy być wdzięsznymi, bo w emy, Że ta gazeta 
jest zakezaną przez Najprzew. księży Biskupów i 
my jej czytać nie chcemy, bo wolimy słuchać ka. 
Biskupów i naszych duazpau*erzy jak p. Wysłoucha, 
którego nie znamy, i nie wiemy, oì kogo ma prawo 
nas nauczać. Skoro p. rejeńt ma za dużo pienię lzy 
na oświatę ludową, to niech ich nie marnuje i nie 
używa na popieranie pism potępionych przez księży 
Biskupów, ale użyje na inne a lepsze i szlachet- 
niejsze cele.“ 

Następują własnoręczne podpisy wszystkich ka- 
tolickich radaych. 

Daj, Boże, by to pismo oświeciło p. rejenta, 
że ani dziennikarze jak p. Wysłouch, ani notaryusze, 
nie są powołani do oświaty ludu, lecz Biskupi i 
księża, a po nich nauczyciele pracujący w szkołach 
w duchu katolickim, 

Zmarli. Emilia Gmytrasiewiczowa, wdowa po 
gr. kat. prob szczu w Lipiu, umarła w Smolnicy 
koło Lutowisk 

Stan powletrza. Term. — 2” o godz. 8 rano, 
w poł. -+ 4° R. Barom. 762. Pogoda. 

Na ulicy. 

— Jakto? słyszałem, że się Żanisz z Dziurlińską! 
Ależ ona ma krótszą lewą nogę. 
— To i cóż! Za to ma prawą dłuższą. 


Korespondencya Redakcyi WP. Bryliński 
w Kleszczównie. Załujemy bardzo, że nie możemy 
rozpisać składek dla ubogiego, wskazanego nam 
przez WPana, ale z zasady od kilka już lat nie 
rozpisujemy składek dla osób ubogich, mieszkają- 
cych po za Lwowem. 


dają pozór starości świeżej robocie. 

Z powodu drożyzny utrzymania , koronkarki 
prawie znikły zupełnie w wielkich miastach. W Bru- 
Eseli liczą dziś zalldwie dwieście do trzystu koron- 


pracy przy poduszue koronkarskiej. Jednak od czasu 
ostatniego zwrotu mody powracają one do rcboty 
domowej, do drewnianych pałeczek i szpilek. Nawet 
W stolicy koronek Bruge', nie ma dziś wią ej niż 
WA do trzech tysięty koronkarak. I tam utrzyma- 
nie stało Się zbyt kosztownem, jakkolwiek ceny mie- 
Szksń gą nader umiar' owane. W małych domkach 
tego miasta, za które komorne wyn «si 10 franków 
miesigsznie , nie spotyka się prawie nigdzie dwóch 
rodzin w jednym lokalu. Każda rodzina posiada czy- 
Bte, własne mieszkanko, złożone z jednej izby na 
Purterze, do której wejście prowadzi wprost z u 
icy — į dwóch pokojów na pierwszem i zarazem 
Ostatniem piętrze. Izba parterowa służy za praccw- 
nig i kuchnię. 

Chociaż rototnice koronek musiały usuweć się 
Z wielkich miast, z wyjąt'iem a tystek, zarabiają- 
cych po pięć do ośmiu franków dziennie, za to we 
Wioskach Flandryi i w prowincyi d'Anvera nezą 
dzieci roboty koronek, tak juk uczą czytać i pisać. 
Naukę tego kunsztu pobierają dziewczynki w kla- 
Sztorach lub w domu. W bardzo młodym wieku 
uczą się pierwszych ściegów i zdarza cię je wi- 
dzieć, przechodzące ulicą wioskową do szkoły lub 
doglądające bydła w pola, gdy jednocześnie prze- 
biersją rękami pałeczki drewniane, używane przy 
wyrcbie ko:onek. 

Faktorzy i sjenci przyjeżdłają z miast, jakcto : 
z Brukseli, Bruges, Gandawy, Alost i robią po 
wsiach obstalunki. Ci pośrednicy pomiędzy robotni- 
tami i kupcami ustanawiają ceny i wyznaczeją ter- 
miny dostaw. Cała wioska flamandzka pracuje czę- 
sto całe miesiące rad jedaym welosem ślubnym lub 
zarzutką balową. Ajenci dzielą pracę pomiędzy po- 
jedyńcze robotnice: jedna ma wykonać dziesięć lub 
dwadzieścia kwiatów, druga zajmuje się robotą 
szlaków brzeżny:h i t d. Przełcżoae klasztorów za- 
zwyczaj przyjmują całe obstalunki i od siebie płacą 
robotnice. 

Przypatrując się robocie koronkarskiej, wy- 
magającej wielkiej wprawy palców, pewności oka 
i gustu, meżna uwierzyć, iż niemałe znaczenie 
mają tu zdolności dziedziczne. Dziesięcioletnie dzieci 
Pracują często z wprawą niemniejszą, niż kobiety 
trzydziestoletnie, 

Wiele xobotnic posiada także artystyczne gusta 
i fantazyę. Często tworzą one mołele, pełne rysunku 

elikatnego i oryginalnego, do którego obserwacye 
Z natury są niezbędne. 

Czyż-bo tego wszystkiego nie ma w naturze? 

Niektóre koronki czyż nie przypomineją nam 
delikatnych pasem mgły, która rankami niby woal 
zasłania lasy. Inne czyż nie wydają się skopiowane 
z deseni, które mróz rysuje na ezybach podczas mie- 
sięcy zimowych ? 

Kawiarnia grobowa. Niedawno otworzono 
w Brukseli kawiaruię g obową. Jest to nzjdziwacz- 
niejszy może z wybryków fin de siacle'u Izba ka- 
wiarniaia ma postać grobu, stoliki kształt trumien, 

€ na których służba przybrana w kostyumy Żałobni- 
ków stawia kawę w naczyuiąch mających kształt 
urn, czaszek itp. Są nawet, dla amatorów, czeszki 
autentyczne. Na Brianach wiszą obrazy w ramach 
z ludzkich piszczeli. Zdawałoby się, że wszystkie 
te przybory mają chyba na celu odstraszenie ludzi ; 


Brek. 
Zajęcia zyskowniejsze odstięczają robotnice od 


) 


tymczasem pomysłowy założyciel owej kawierni DESK i à r 
3 be. szego numeru dołącza się cennik 
|J grobowej doskonała robi interesa. Trafił w tę- kol ki Gee dla St. MAR- 
tno ducha zdenerwowanej i žądnej wstrząs: ją- towarów kolo Inych i win z han pk 


i „ 42. 
,zych wrażeń epoki i kawiarnia roi się od tłumów KIEWICZA we Lwowie w Rynku i 


gości. ł 


0D 52 LAT ISTNIEJAC 


W RĘPAD CZ 


Majątek domu Rotschildów obliczają obecnie 


1876 wynosił ou dopiero połowę suwy dzisiej-zej, bo 
pięć miliardów franków. Z tych pięciu miliardów je- 


PRZEGLĄD z dnia 8 Lutego 1894. 


Literatura i Sztuka. 


z Wiednia. Program jest następujący: 1) Handeł 
S:ctta. 2) Waguar-Bratrin „Fenerzauber* p. Eissler. 
3) Saint-Saëns Rondo capricioso p. Scotta 4. Liszt- 
Schubert Marche militaire p. Eisslar. 5. a) Zarzycki 
Mazurek, b) Svendsen Romanie, e) Sarasato Melo- 
dye cygańskie p. Scotta, Początek o pół do 8-mej. 
Bilety sprzedaja księgarnia py, Jakubowskieg i Z~- 
durowicza. 

* Jeden dzień sejmowy. Dowosiliśmy już, że 
rząd francuski zakazał wystawienia sztuki Barrć38, 
noszązej tytuł „Une jeurnóa parlamentaire"*. Owóż 
wobec tego zakazu dzienniki paryskie podają treść 
tej sztuki. Jest ona następująca: 

Akt pierwszy dzieja się w gabinecie bohatera 
sztuki, deputowanego, byłego ministra, który stara 
się ponownie o uzyskania teki ministeryalnej. Jast 
on żonaty z rozwódką, cnzi żoną serdecznego swego 
przyjaciela, kobietą wybitnej piękności i niepospoli- 
tego umysłu. Bohater przy przeglądaniu papierów 
spost zega brak bardzo ważnego dokumen u, miano- 
wicie listu, który jest dowodem jego udziału w mę- 
tnej jakiejś operacyi finansowej. C':asy są ciężkie, 
bo dzienniki opozycyjne rzucają się łapczywie xa 
każdą sposobność do skandalu, a nadomiar pierwszy 
mąż jego małżonki czeka tylko na okazyę, Żeby nię 
nasycić zemstą. Lokaj wnosi dzienniki. Jeden z nich 
zapowiada, że ogłosi jutro dokument, który srogo 
obciąży jednego z wybitnych deputowanych. Nie 
ulega wątpliwiści, że to o nim mowa. Spieszy wię: 
do redakcyi, żąda wyjaśnień, grozi, prosi, błaga, 
godzi się wreszcie na wszetkie warunki stawiana 
przez redakcyę. Pismo go oszczędzi, jeżeli on do- 
starczy materyału do oska:żenia dwóch jego kole- 
gów w poprzednim gabinecie. Haniebny pakt za- 
warty. Bohater sądzi, ża jest ocalonym. Może teraz 
śmiało oczekiwać interpslacyi w izbie. 

Akt drugi. Przedsionek w pałacu parlementn 
przepełniony deputowanymi i dziernikarzami. Wszy- 
sey oczekują SenBatyjnego posiedzenia, wszyscy mó- 
wią tylko o nadzwyczajnych odkryciach organn opo- 
zyctyjnego, wszyscy zspytują, czy zagrożony deputo- 
wany ośmieli się ukazać w sali posiedzeń. Posie- 
dzenie rozpoczyna się właśiie od sensacyjnej inter- 
palacyi. Deputoweny wSracza na trybunę, broni się 
z pewnoś ią siebie człowieku uczciwego, dotkniętego 
oszczerstwem, zbiera oklaski i uśeiśnienia dłoni od 


* Koncert Fridy Scotty, zaskomitej duńskiej | niemiłe ewentualności w Serbii, 
wiolinistki, odbędzie się w piątek w sali Domu na- | spekulanci nasi usunęli się od wszelkich inte- 
rodnego ze wipółudziałem Pawła FKisslera, pianisty rew a ns całym niemal targu zapanowała 


gdzie «żio dosiągło jaż 169, tudzież niewyra- 
żue pogłoski, zapowiadające wrzakomo jakieś 
ia tego też 


stegnacpa. Nawet doniesienia z Berlina, wedle 


Soaute, Leclair Sarabande et Tambcucin p. Frida | których panowała dziś na targa tamtejszym 


tak silna tendencya, jakiej od kilku lat nie 
było, nie zdołały ożywić ruchu u nas. Silna 
tendencya targn barlińskiego miała swe ż-ódło 
w pogłos'e, że traktat handlowy z Rosyą na 
pewne ma być jutro podpiszny, nadto ożywczo 
podziałsło zniżenie przez bank niemiecki eskontu 
z 4 na 38 od sta. W walorach górniczych pa- 
nowała na targa berlińskim szalona haussa, 
gdyż górnictwo niemieckie najwięcej zyska na 
traktacie. W tej jednej kategoryi walorów 
udzieliła się cokolwiek zwyżkowa tendencya 
także naszej giełdzie a akcye praskiego towa- 
rzystwa żelaznego podskoczyły o 8 zł. Zresztą 
panowało pewne ożywienie tylko w lokalnych 
walorach budowniczych dzięki pogłoskom, ża 
wielkie budowle wiadeńskie na pewno już roz- 
poczną się z wiosną. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 357-75, węgierskie 428 75, 
Angłobanki 15475, Uniony 26125, Bankvete'ny 
127/50, Lónderbanki 2560, Ladwiki 21740, 
Czerniowiackie 263:—, Elbethale 248:—, Renta 
papierowa 9780, srebrna 9765, anstryscka 
złota 120'45 40, austr. renta wal. kor. 97:40, 
węg:arska złota 11750 4°% wegierska renta 
wal. kor. 9495, dukat 6'93, 20-frankówka 998—, 
merki 12:29 ruble 1'36. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 6 lvtego. 

Z powodu u:iążliwego cdbytu razroma- 
dzły się na tutejszym placu bardzo znaczne 
zapasy zboża, tak, że umieszczenie dalszych 
iransportów nazotyka ra trudnośi tem bar- 
dziej, żo na zwiększenie odbytu nia ma na ra- 
zie widcków, gd;ż za względa ra stagnację, 
trwającą w hendu mąką, młyny ograniczają 
cig w zakujmach, a wywóz naszego zboża w 
dalsze strony żadnego nie daje rachuaku. 

W tych warunkach ofiarowanie przewyż- 
szą Oczywiście potrzeby miejscowe, między 
sprzedającymi wytwarza się konkurencya, a 
komisyonerzy i kupcy godzą się na ustępstwa, 
byle tylko pozbyć się towaru i zapewnić sobie 
miejsce na spcdziewane dalsze przesyłki. Tym 
sposcbem, pomimo że ceny tak są niskie, że 


kolegów zławy sejmowej. W chwili tryumfu odbiera | dalszy spadek zdaje się jaż niemożebny, ceny 


wiadcmość, że redakcya, z którą zawarł haniebrą | Ostatnie nie zdołały się przecież utrzymać, a 
umowę, posiada jeno kopię fotograficzną, sam zaś! mianowicie pszenicę sprzedawano dzisiaj o 10 


kompromitujący dokument znajduje się w rękach 
wroga na śmierć i Życie, pierwszego męż: jego 
Żony. Napróżao wię: zawarł hańbiącą umowę. 
W chwili, gły cała izba winszuje mu zwycięstwa, 
b.hater sztuki czuje, że jest zgubionym. 

Akt III. Ten sam co w pierwszym akcie ga- 
binet deputowanego. Po długich zabiegach ułaje mu 
się skłonić redukcyą do zaniechania wszelkich kro- 
ków zaczepnych. Kto jednak będzie w stanie wydo- 
być z rąx wecga ów nieszczęsny dokument? Może 
tego dokonać tylko jeden człowiek, a jest nim bar- 
dzo wpływowy członek nowego rządu. Właśnie on 
nadchodzi, a bohater sztuki wyznaje Ru wszystko, 
minister zaś przez wzgląd na powsgę państwa bie- 
rze na siebie zatuszowanie sprawy, zniszczenie do- 
kumentu i uniknięcie tym sposobem skandalu, z wa- 
runkiem, iż bobkater ze swojej strony Starać się bę- 
dzie, aby żaden fakt kompromitująry rządy popize- 
dniego gabinetu nie przedostał się da wiadomoś:i 
publicznej, aby nikt z był,ch jego kolegów nie st - 
nął pod psęgierzem. Tu przypomiąa sobie bchater 
sztuki, iż sam przyczynił sią do azerzesia wiadomo- 
ści kompromitujących przez udzielenie redukcyi opo- 
zycyjnego dziennika sz zegółów,o nadużyciach dwóch 
swci-h towarzyszó ». Nis ma wię? punktu wyjścia ! 
Ch'e się ratować ucieczką, napotyka jadnek na 
przeszkołę ze strony żony, która w winę jego nie 
wierzy. Uwięzienie się zbliża, już słychać kro.i na 
schodach, bohater chwyta za rewolwer i końszy — 
samobójstwem 

* Deutsche Rundschau fir Geografio und Sta- 
tistiz. Zeszyt 5-ty za luty, zawiera b.rdzo zejmu- 
jącą pracę o Jakutach p'zez P. Stenina, członka 
ces. instytutu geogreficznego w Peters urgu i kilka 
ionych artykułów, jak: „Lato w Burgundyi* przez 
Aleksandra Schóttego, „Z Hongkkong do San Fran- 
ciszo* przez W. Maleina, oraz rozprawy z zawresu 
gerg:afii fizycznej i politycznej, statystyki i astrono- 
mii. Nakład A. Hartlebena w Wiedniu. 


SHOCK: 


Świeżo ogłoszony program wyścigów konnych 
w Preszburgu, mających się cdbyć dnia 4, 5 i 6 
maja rb. wykazuje — pró:z licznych nagród honoro- 
wych — 73.700 koron w nagrodach pieniężnych, więe 
w przezięzia wypnda na każdy z trzech doi przeszło 
24,000 koron. 

Nagroda wielkiego biegu myśliwskiego wynosi 
podobnie jax w zeszłym roku 24.000 koron. Przybył 
zaś pierwszy raz w tym roku wielki wojskowy bieg 
myśliwski (Grossss Armóe-Jagdrennen) z negrodą 
10.000 koron, do której arcyka. Frenciszek Ferdynini 
d'Este dodaja nagrodę honorową dla zwycięskiego 
jeźdźsa. 


% * 


„Nem szabad“, klacz M. hr. Esterhazego, która 
w roku 1892 tik świetnie wyg ywała, w zeszlym 
zaś wskutek przedwczesnego wyczerpania sił zawio- 
dła pokładane w niej nadzieje, przygotowuje sią do 
walk wyścigowych = robu bieżącym. 


Tego samego oie „Igen*, syn „Przed- 
świta”, znowu zapisany jest do biegu w Anglii dnia 
10 bm.; tym razem jednak przeznaczono mu zne- 
cznie mniejszą wagę niż w dawnych biegach, ze 
względu na to, że mu się w Żadnym z tamtych nie 
powiodło. 


* * 
LJ 


Stajnia wyścigowa pod pseudonimem Capt. 
Black (jak wiadomo, wdowy po šp jenerale A, Ko- 
dolits:hu) liczy ni mniej ni więcej, tylko 33 koni, 
przygotowujących się do wyścigów na rok bieżący! 
80 z nich trenuje się w Oberwsiden niedaleko Wie- 
dnia, a 8 w Totis na Węgrzech. J 

* 


* 

W tych dniach zmarł w €3 roku Życia Józef 
August hr. Westphalen, jeden z najlepszych swego 
czasu jeż'żiów wyścigowych (Gentleman Riders). 
Wygrał on niezliczoną ilość biegów w Niemczech i 
w Austiyi, a między nimi cztery rezy, mianowicie 
w latach 1861, 1868, 1864 i 1865, — wielki bieg 
myśliwski w Baden-Baden, który wówczas był naj- 
większym na całym kontynescie biegiem z prze- 
szkodami. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 5 lutego. 
(Z) Na giełdzie naszej dało się dziś spo- 
strzedz pewne zaniepokojenie. Powodem jego 


do 15 e taniej jak na targu ostatnim. 

Płacono : pszenicę białą 7-50 do 8'00, czer- 
wong 740 do 7'90, żółtą 7:30 do 790, żyto 
6:30 do 6'60, jęczmień browarny 650 do 700, 
na kaszę 5'20 do 565; owies 6'30 do 6'90, 
rzepak 12:50 do 1300; wyka 7:50—850; koni- 
czyna czerwona 70—80; biała 65—89. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 7 lutego. Jeden z dzienników tu- 
tejszych doniósł, że poseł austryacki w B:u- 
kseli Khevenhiller, który przez długie lata 
był posłem w Belgradzie i zns doskonale sto- 
sunki serbskie, udal się tymi dniami do Bel- 
gradu. Owoż Fremdenblatt na podstawie infor- 
macyi zasiągniętej u źcódła kompententnego 
zapewnia, ża doniesienie to było zmyślone, że 
hr. Kkevenhiiller jest w Brukseli i ani myśli 
opuszczać tego miasta. 

Peszt 7 lutego. S:jm węgierski zamknął 
wczoraj zeszłoroczną se3yę, a jutro rozpoczyna 
się nowa. Rząd przedłożył na wczorajszem po 
siedzeniu projekt ustawy o obowiązkowych ślu- 
bach cpwilnych, a izba pomimo opozycyi Ugrona 
i br. Apponyrego uchwaliła znaczną większo- 
ścią postawić sprawę tę ba porządku dzien- 
nym jużrzejszego posiedzenia. Oprócz libera- 
rałów głosowali za tem także niektórzy człon- 
kowie stronuictwa koszutowskiego. 

Berlin 7 lutego. D-legaci Niemiec i Ro- 
syi parafowali wczoraj traktat handlowy (t. z. 
podpisali pierwszemi literami imion nazwisk). 
Traktat ten zniża dla towarów niemieckich bar- 
dzo wiele pozycyi rosyjsk:ej taryfy celnej. I 
tak cło od chmielu zniżeno z 10 rubli na 37, 
od skór z 15 na 12, od węgla z 2 kopiejek na 
jedną (od puda), od żelaza i szyn z 60 kopie- 
jek na 50; od wyrobów jubilerskich z 44 ru- 
bli na 3520, od fabrykatów żelaznych i stalo- 
wych z 1'70 na 1'40; od wyrobów z dratów 
żelaznych z 9 na 320; a od wyrobów z dru- 
tów stalowych z 440 na 320; od wyrobów 
miedzianych z 9 na 71,; od aksamitu, pluszu 
i wstążek z 7'/ę na 3 ruble od funta; od je- 
dwabnych wyrobów pończo zkowych z 71/, na 
5, od półjedwabnych z 3 na 190; oå bawel- 
nianych z I rubla na 50 kopiejek, a wszalkich 
innych wyrobów pończoszkowych zl rubla na 
60 kopiejek. 

Oprócz t*go zniżono cła rosyjskie od mi- 
nerałów, produktów mineralnych, instrumentów 
muzycznych, maszyn, lokomobil, powozów, pa- 
pierów, wyrobów papierowych itd, zaś cło od 
mąki kartofianej, krochmalu, dekstryny i jarzyn 
częścią znacznie zni£ono, częścią zupełnie znie- 
siono. Nadto na podstawie wzajemnego przy- 
znania sobie prawa państw najbardziej uprzy- 
wilejowanych mogą Ni mcy wprowadzać do 
Rosyi swe towary za opłatą cła przyjętego w 
traktacie francusko-rosyjskim, jeżeli cło to jest 
dla Niemiec korzystniejsze. 

Praga 7 lutego. W Rakowicach eksplodo- 
wała w niedzielę znów bomba, podrzucona 
przez nieświadomego złoczyńcę, eksplozya ta 
nie zrządziła jednak żadnej szkody. 

Grac 7 lutego. Sejm styryjski polecił 
Wydziałowi krajowemu starać się u rządu, a- 
żeby istniejące dotychczas zamknięcie granie 
dla przewożu bydła rogatego z Rosyi i Rumu- 
nii powstało nadal w mocy. Wedle iastrukcyi 
udzielonej przez Sajm, ma Wydział krajowy 
sprzeciwiać się jak najkategoryczniej wszelkim 
zmianom przepisów weterynaryjno-policyjnych, 
mogących ułatwić import bydła z Rosyi 1 
Rumunii. zad 

Kolonia 7 lutego. Do Gazety Kolońskiej 
donoszą z Berlina, wrzakomo z najwiarygo- 
dniejszego źródła, że wczoraj w nocy nade- 
szła tam depesza tej treści, iż rząd rosyjski 
zgadza się na to, by traktat handlowy zawar. 
ty został nie na 6, ale na 10 lat. © 

Praga 7 lutego. W procesie przeciw 
członkom „Omladiny*, odczytano wczoraj list, 
pisany wrzekomo przez Mrwę do Doleżala. 
Przesłachano następnie lekarza Breuceka, któ- 
ry leczył Mrwę. Zeznaje 02, że Mrwa był 
ekscentrycznym człowiekiem, który sam nie 
wiedział czego chce. i 

Wiedeń 7 lutego. Tutejsza Tzba giełdowa 


były bardzo niepomyślne doniesienia z Włoch, ! zgodziła się w zasadzie na notowanie obligów 
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nowej bukowińskiej pożyczki krajowej, prze- 
znaczonej na konwersyę długu indemniza- 
cyjnego. 

Londyn 7 lutego. Do „Biura Rentera* 
donoszą, że w Sierra Leone stoczyło wojsko 
trancuskie potyczkę z augielskiam wojskiem 
krajowców. Rząd wezwał gubernatora w Sierra 
Leone, aby bezzwłocznie zatelegrafował szoze- 
góły tego zajścia, 

Rzym 7 lutego. Na Syaylii, w Massa i w 
Carrarze panuje spokój zupełny. 

Kair © lutego. Chedyw zagaił wozoraj o- 
brady zgromadzenia prawodawczego w obecno- 
ści ministrów i reprezentanta Anglii lorda 
Palmera. W przemowie swej wskszał ohedyw 
na postępy Egiptu w ciągu dwóch osta- 
nich lat. 

Maher basza, który na żądanie Anglii 
złożony został z urzędu, mianowany został 
kawalerem wielkiaj wstęgi orderu Osmanie. 

Paryż 7 lutego. Pociąg, zdążający z Bru- 
kseli do Paryża, wyskoczył z szyn dzisiejszej 
nocy przyczem śmierć poniosło osób siedm, a 
rannych jest dwudziestu. 


mz 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 lutego 1894. 


, HOTEL FRANCUSKI. W. Niwicki z Bort- 
nik. Z. Yonoga z Porzye. S. Kawecki z Żółkwi. J. 
Uleniecki z Wołcstkowa. E. Wygoczański z Sokala. 
L  Tcherzni:ki z Maksymowic. W, Niedźwiecki 
z Wańkowie, H. Wiilke z Norymbergii. H. Merelli 
z Berlina, M, Weiner z Wiednia, B. Ujejski ze 
Strzelisk. . 

HOTEL EUROPEJSKI. S. Doktor z Wiednia. 
J. Znawirowski z Krynicy. ‘M. Müller z Morawy. 
A. Korytowski z Krakows, E. Triok z Lipska. J. 
Bineles z Tarnopola. F. Meixner i Fzubert z Berna. 
C Bittino z Włoch. 

HOTEL VICTORIA. Hrabia J. Baworowski 
z Koltowa. Æ Cielecka z Byczkowa. Z. Zajączkow- 
ska ze Starego Miękosza. E. Witkowski z Prze- 
myśla. K. Rosner z Kołomyi. M. Hirschler z Presz- 
burga. 

HOTEL METROPOL. M. Schiffer z Prge- 
myślą. W. Zajączkowski z Uszwi. M, Bornemiszą 
z Medenicy. A. Fraakl z Krakowa, Ks. Kędzierski 
z Sarnek. Dr. J. Mscowit z Wielkiego Warażdynu. 
M. Malinowa i ka. J. Pytlasiński z Trościańca. K, 
Sowiński z Podmonasterku. S. Żukowski z Podmo- 
nasterska. S. Manasterski z Monastsrzysk, B. Ja- 
sieński z Łopuszka mięk, 
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Rubryka ta nie pochodzi oå Redakeyi, nie bierze teå 
© 2a siekis ss nig Żadnej odpowiedzialności. 
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Za dusze śp. 
XIĘOIA LEONA SAPIEHY 
zmarlego w Bilczu 8 lutego 1893 odbędzie sie Na- 
i bożeństwo Załobne dnia 8 lutego w kościele OO. 
Karmelitów o godz, 9. 
D = 


Adwokat krajowy 
Dr. LESZEK MAJEWSKI 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul, Kopernika 1. 18. 
z ERO "M BAR - 


Specysl sta chorób gardła nosa i płac 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Kopernika Nr. 14, II piętro 
b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngołogicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studya:h specjalnych ordynuje od godziny 11—12 przed 
południem i od 3—5 po południu. Dla ubogich bazpłatnie, 


Dr Antoni Chomin 


lekarz chorób wewnętrznych 
po pięcioletniej praktyce w szpitała powszechnym ordy 
nuje od 8—5 ul. Zimorowicza l. 3 (vis á vis Soko!a). 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 8—5 ul, Teatralna 1. 5 (naprzeciw Katedry). 


Mam zaszczy, zawiadomić zaajomy h i 
życztiiwych mi, że w celu naukowym wyjecha- 
łem do klinik Wiednia, Gratzu i Pragi. Po- 
wrócę z końcem Marca. 

Dr. Stanisław Jana. 


Ri. JONASZ è 


om baukowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. B, 


a$ kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciągnienia 15 p. mm. na 8%, losy austr. 
Zakładu kred. ziem. I. em. po 1 złr 60 ct. wraz ze 
stemplem. 

Główna wygrana 90.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do- 
łączanie 20 ct. na portoryum. 

Uprasza sie o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 
na dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 


Bok założenia 155%, 
7 Talie ô 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie ul. Ka- 
rołą Ludwika 1. 1 kupuje i sprzedaje papiery wart. 
Promesy do ciągnienia 15 lutego 1894r. na 39, 
Losy austr. zakłądu kredyt. z emsk. I em. po złr. 150 
wraz ze stemplem. Główna wygrana 100.000 koron. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadcieja*. Pre- 
numerata roczna 1'50. Na prowincyi 1-80. 

Ubezpieczenie losów przed stratą na wypadek 
wyłosowania z najmniejszą wygraną. 

Zlecenia z prowincyi załatwis się jak najtaniej 

odwrotna pocztą, 

Z 


Lwów dnia 7 lutego. (Z Izby handlowej). 

Akceye za sztuke: Kolej a: Emol TG 
zł. m. k. 216-25 do 219-25. Kolej Lwuw.-Czern. Jasską 
200 zł. w. 262.— do 285—, Banku hipotecznego po 


00 zł. w. a, 367:— do 377—, 
Banku hipot. gal. 


200 zł 
Listy zastawne za 100 zł: 
5%, łosow. w 40 lat, 100:80 do 10150, 5%, z 10%, prem. 
10570 do 110:40, 4-[,*|, los. w 50 lat. :00*— do 10970, 
Banku krajowego 4%, los, w 51 lat. 100:50 do 101.20, 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:80 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4%, (I. emisya) .9830 do 99'—. 4"), 
los. w 41, lat. 98.80 do 99*—, 4/, los. w 56 latach 99:49 
do 99'—, 4,0), los. w 52 lat. —'— do 
Obligi za 100 zł.: Galic. fanduszu propinacyjnego 
4'|, 97'10 do 97 89. Bukow. funduszu propinacyjnego 5'1, 
102:— do 102'70. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
10280 do 103:—, Pożyczki krajowej 6*, 105— do ——, 
4'|.%, 100— do10070 4*, zroku 1891 8550 do 96-20 4° 
z roku z 9590 do 96'60. m 
nmety. Dukat cesarski 5'89 do 5-99. Napoleon: 
do” = b 1003. ae Tea do P Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.33*—do 1.36—. 100 ~ 
rek niemieckich 61-26 do 61/5. =” 


| nc 


synek liczba 33 


poleca się. 
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POWIEŚĆ 


JULIUSZA MARY. 


(Ciąg dalszy). 
— Że ten Bernard, to Bartoli! 
— Wielki Boże! 


— Bartoli, czy słyszysz mię? przybrany brat 
matki naszej! dziecko przygarnięte ze skał In- 
i wychowane przez ojca naszej matki... 


ceudiny 
Bartoli... 


= — To być nie może! Człowiek teu tak ła- 
godny, tak dobry, tak szlachetny, nie mógł po- 


pełnić tak wstrętnej zbrodni! 


ręce, zbroczone krwią jej ojca... 


— Nie, nie wierzę ci, kłamiesz.. Powtarzam 
ci, że to, co mówisz, jest rzeczą niemożliwą, to 
wytwór twej wyobraźni i nienawiśai .. 
eałowiek jest niewinnym i nie byłby zdolnym 


popełnić takiej zbrodni. 
— Przysięgam ci, że to on! 
— Jaki masz dowód? 
— Naprzód jego portret 


łatwo 


niepokój, okazany w chwili, gdy ja, nie mając: jakis ciężar przytłaczał jej głowę... Dusiła się.. ! 
jeszcze żadnego podejrzenia, pokazałem mu ten 


portet 


oskarżenie? 


To on! A co zbrodnię jego czyni jeszcze 
watrętniejszą, to chęć zaślubienia naszej sic- 
stry, tak podobnej do naszej matki!.. Ośmielił 
się podnieść oczy na nią i wyciągnąć ku córce 


Pokażę ci go; po- 
mimo małego podobieństwa i lat ubiegłych, i 
o poznaó.. następnie jego niezmierny | zdawała się usuwać z pod jej nóg, tymczasem za nią. 


[ na takiej wskazówce wpierasz podobne 


— Poersillard i Jactain, dwaj włóczęgi. 

— Moi zbawcy — szepnęła Dyana. 

— A teraz — rzekł Antonio — idź, biegnij 
do Aiguillette, zwołaj robotników i wyjaw im 
moje nazwisko.. niech zemszczą się na mnie... 

-— Postępek twój jest straszny !... 

— Pragnąłem ukarać Bartolego. 

— Gabiąc niewinnych! 

— Zadająo cios w samo źródło jego majątku... 
Słuchaj! Słuchaj! mówił, zwracając głowę ku 
kopalni. 

Z Aiguillette dochodził raeczywiście jakiś 
zgiełk dziwny. Krzyki, nawoływania, dźwięk 
dzwonu alarmowego, rozlegały się w powietrzu. 

— To twoje dzieło! — zawołała Dyana. 

— Tak, moje, jestem z niego zadowelniony! 

— Tak, przeklęty! Strzeż się, by cała ta 
krew rozlana nie spadła na twą głowę!... 

— Nie lękam się! Nikt mnie nie widział! 
Nikt nie pedejrzewa mnie !.. 

— Zapominasz, że ja znam twą tajemnicę! 

— Ty?.. jestem spokojnym.. ty nie nie po- 
wiesz ! 

— Nie bądź tak pewnym. 

— Zdradzsjąc mię, stałabyś się wspólniczką 
zabójcy naszego ojca.. Do widzenia!.. Ponie- 
waż kopalni grozi niebezpieczeństwo, więc rao- 
im obowiązkiem iść ją ratować — oddalając 

„się, dodał szyderczo 
Dyana chciała pójść za nim, ale ziemia 


Ten 


i choiała wzywać pomocy, lecz zabrakśo jej głosu 
i padła na ziemię zemdlona. 


Klara i Filip w milozeniu postępowali 


— Mam jeszcze inne dowody: poznali goj tego wieczora drogą, tyle razy przebywaną 


również dwaj ludzie, zamięszani niegdyś do tej 
sprawy; nie wahali się oni i korzystając z jego 
tajemnicy, zmusili go za swe milczenie do wy- 


płacenia sobie grubej sumy. 
— (Cóż to za ludzie? 


Vrobae og oszenia rwyuiym 
drużiem i, et. od wyraza tiu- 
stym zaś drukiem 3 ct. 


Kucharz z domów pierwszorzędnych 
dobrze polecony, poszukuje posady. Zg o- 
szenia z podaniem wynagrodzenia pod 
udresem S$. K. Nr. 80 Lwów poste re- 
stante. 400 8-3 

Poszukuje nauczyciela domowego 
do dwóch uczni ze szkół normalnych. 
Adres: Karol Lang w Leszczynach op. 
Rybotycze. 431 2-9 

Maszynista egzaminowany, oraz ko- 
wal i giser, powiudsjący chlubne świa- 
dectw poszukuje garaz posady. Łaskawe 
zgłoszenia A. M. Fulsztyn, 412 1-1 

Nauczycielki, bony, froeblansi, po- 
leca" Helena z Jordanów Biernack=. pła- 
gosaa 19. 428 1-6 

Nauczycielki, bony ofcyalistów, 
oraz wsasłką dcborową ałużbę polaca bió* 
ro Celestyny Bodyńskiej Lwów, Ry- 
nek 28 dom Andryolego. 431 1-8 

GG Do sprzedania. "Tw 

Dom parterowy z ogrodem i miejsce 
pod budowę w ładnem położeniu przy ul. 
Zółkiewskiej. Bliższą wiadomość” w Intro 
lgatorni K. Budziszewskiego, Lwów, Ko- 
pernika |. 32. >e 4298 

Z powodu zmiany właścicela, po 
sząkuje posady od 1 marca mężczyzna 
w sile wieku. Trudnił się leczeniem zwie 
rząt domowych przez lat 20 w jednem 
z większych skarbów i okolicy, a.stępy- 
wał obszar dworski, posiada chlubne świa- 
dectwa oraz świadectw: na urzędowego 
oglądacza mięea i bydła. Prócz zajeć we- 
terynaryjnych może inną tunkcjg pełnić 
przy gospodarstwie. Łaskawe uwiadomie 
nia uprasza pod adresem L, L- Olszanica 
obok Złoczowa. 430 1-1 


JI 20", 


taniej jak wszędzie 
"sprzedaje A 
ADOLF ANCHAUCH 


Skład papieru i przybarów do pisania 
Lwów, Wałowa 16. 30035 
3 aukienek, płarzczy- 
Wysprzedaż ków, ubiorków ; 
dzie: innych, bluzek, halek. i goruetó7, 
Birnbaum, Krakowska 20. 320 3-3 
Nanczyciel egzaminowany z dłuższą 
praktyką poszukuje posady w domu oby- 
watelskim. Zgłoszenia Lwów poste re- 
stante „Nauczyciel*. 402 2-2 
Dzieci z lepszego domu znajdą cał 
kowite umieszczenie z rodziciejską opieką 
w domu izraelickim. Bliższa wiadomość 
Batorego 26 drzwi 16. 364 5-5 
Leśnik z egzaminem znajdzie umie 
azczenie od lgo Kwietnia br. odpisy świa- 
dectw uprasza do zasadni gospodarczego 
Rajłarowice. Nieuwzglgdnione bez odpo- 
wiedzi. 399 2-5 
Herbata chińsko-rosyjska od najdroż- 
szychędo najtańszych gatunków. Spocyał 
mie polecamy po 5 zł. ı po 4 zł. funt. 
Okruchy herbaciane nt dzwyczajnie aroma- 
tycane i dobre po 3:50.kilo. (Na żąda- 
nie cenniki epecyalnie. franco). Zarząd 
Dworu Ła pszy n-Brzeżany. 358 6-10 


z gęsch wątróbek drobiu i zwierzyny 
ebywale wyborny. Puszki glinia- 
ne pe złr. 180. Fuszki lutowane z klu. 
ezykanii „po, SK ct. i 45 ct. poleca 
dworu £apszyn, poczta Brzożany. 


sanadan i Maka Y nA M M o o 


Lows 
laboratoryum chemiczne 
świadectwem z d. 24 marca 1892 do 


1. 1918, stwierdziło, że jedynie tutki 
meklejone. z fabryki 


4. z LJ "= rj 
S. W. Niemojowskiega. 
we Lwowie 
są znakumite i zdrow 
nieszkodiiwe. 
Do nabycia w sklepach : 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


RANE ję, Teatralna 3, 
womie Jagiellonska 6, 
w Krakowie Sukiennice 28. 
oraz we wszystkich handlach i trafikach, 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie przy 
5.000 franco. 
Ostrzega się przed lioznemi 
naśladowniotwami:. 


- Ogłoszenie. Dom komisowy dia 
ziemian w Stanisławowie ma ną 


„zarząd | ——— 


wspólnie, z Castelbouc do kopalni. Pomimo 
usiłowania nkiycia w głębi serca swej taje- 
mniey, której nie mogli sobie wyznać, pomimo 
udanej wesołości, w zachowaniu się ich wido- 
cznym był jednak przymus. Nie mieli odwagi 
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gdy rozdasz im sama. Filip 
postąpić, 


| patrzeć sobie w oczy. zdy 
Tego wieczora złączył ich wypadek, gdyż 
w obawie znalezienia Się sam na sam, ze wspólną 


zgodą milczącą, unikali się wzajemnie. Z'esztą 


— Jeszcze jedno słowo, 


należy przyznać, byli tak dalece lojalnymi, iż | pie. Wiesz, że postanowiliśmy zaraz po ślubie 
starali się nawet nie myśleć o tej miłości, która,  wyjschać z Castelbouc i przepędzić część zimy 


zwłaszcza teraz, wydawała się im świętokradz- | w południowej Franoyi. _ 
twem. 

„Z dwojga tych ludzi młodyał, Filip był: 
nieszczęśliwszym od 
nisgdyś domyśleć się swej miłości; wiedział ' projekcie? 
więc, że jest kochanym i że dość było mu wy- į 
rzec jedno słowo tylko, by drżąca padła w jego | 
objęcia; ale powstrzymywało go surowe poczucie 
obowiązku, miłość synowska i obawa poprąże-, — Więc myślisz opuścić 
nia ojca w rozpacz. Smutek jego i cierpienia — Postanowiłem stanow 
były tem większe, iż wiedział, jaki skarb od- | patrząc na nią. 
pychał od siebie. Klara mogła przynajmniej, — Dobrze — oświad 
powiedzieć sobie: 

— Nie jestem kochaną! 

Wierzyła w to, Filip bowiem od czasu 
owego wyjaśnienia niczem nie zdradził swego 
nczucia i starannie odgrywał wobec niej smu- 
tną komedyę obcjętności. Nie wiedziała, że 
jest nieszczęśliwym, sądziła, że cierpi tylEo sa- 
| ma, a męztwo, z jakiem znosiła to cierpienie, 
potęgowało się pewnego rodzaju dumą. Dumną 
była ze swej boleści tajonej, gdy przeciwnie 
Filip, widząc ją uieszczęśliwą i znając powody 
nieszczęścia, cierpiał podwójnie, za siebie i 


nionym zapytała : 


czył 


wienia. 


przybycią twego następcy. 


: — Dobrze, bydę czekał. 
Gdy podchodzili do kopalni, Bartoli wy- | go już ojcze? 
'szedł na ich spotkanie. 
| — Rad jestem — odezwał się do Klary — 
| żeś przyszła dzisiaj do kopalni, pragnąłem bo- 
wiem, byś włastemi rękami rozdała gratyfika- 
cys robotuikom. Niech i oni wezmą udział 
w mojem szazęściu. 
I wręczył jej pieniądze. 
— Filip pomoże ci w rozdawnicetwie. Mógł- 
bym je wydać za pośrednictwem biura, ale ro- 
botnicy ubóstwieją cię i wdzięczni mi będą, 


kłopotanym. 

widzisz, spodziewałem się 
swe postanowienie — rzekł 
na wzrokiem błagalnym. 


ozo i odszedł z Klarą. 


Poleca się handel win Ludwika Śtedtnatllera w 


biie materye balowe 


SĄ 


d 


st, z s 
Kea 
E l 


Jed 


nr» 


atlasy dla masek 


15 ct. za metr. 


najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 
do 


wszelkie choroby gardła i vat. 
Cena 25 ct. 
jest to specyalny wynlasek 


Jana Ihnatowicza 


l: 3., Halicza 1. 11, w Krakowie Sakiernice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek |]. 2, © ; 


wolne od cła do mieszkań ósób prywatnych, 


. . z . . 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usnwa 


mag. farm. i chem. rądowego we Lwowie ul. Kopernika 


aż do złr. LL65 za metr c arna, białe, jedno, dwu i więcej 
kolorowe od 45 ct. aż do 11:65 złe. (około 250 rozlicznych ja: 
kości i 20) różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe 
od 45 ct. do zł. 11:66, 


jedwabne fulary „ od zł. —'75 do zł. 365 
jedwabne grenadyny s zł, —85 — 726 | 
jedwabne bengaliny zł 120 - 6'10 
jedwabne damasty ` ; w o na e aa 
jedwubne materya włosieniowe suknia zł. 950 — 4280 | 
| 


Jedwab, Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 


wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy i 


l 
1 
| 
| 
| 
| 


1 los Jó-Sziv 5 

4 los węg. czerw. krzyża 
1 los mi katedry ( 
1 los serbski tytomiowy 


do Szwajcaryi kosztują 10 ct. karty 6 zł. 
Fabryka jedaabiu G. Henneberga, Zurych, c, ik. dostawca nadw 
4 ciągmienia już 15go lutego i 1go marca. 
Na te ciggnienia polecamy następujące możliwe wielsje wygrane zawarte 
grupie 
FJ caynień z ogólną sumą wy- 
| granych 758 000 reńskich pod- 
Domban) czas spłacania. Wszystkie 4 
| losy za 43 rat miesięcznych 
po 1 złr. 
1 los kredytowy ziemski I Emisyl ratami po 4 zł. Pół losu z roku 1864 ratami 
miesłęcznymi po złr. 3:50. 3 j 
Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranych po złożenia 1szej raty, Każdy los 
musi być wylosowany. Spłata rat nastepuje bez opłaty porta za nowymi kwitami 
$|w każdym urzędzie pocztowym. j 
Mkamtor wymiacy Werner i Ska Wiedaż 
I verlangerte Wipplingeratrasse Nr. 39. s 
Listy ciągnień darmo i opłainie. Źlecenia z prowincyi odwrotnie. 433 1-3 


SKŁAD FABRYCZNY 
u, k. uprzyw. fabcyżił 
Brito = ej siawy 
w BERNDORF 


peeo i C — 


Karol Bayer 


we LWOWIE, prsy ulicy Kra- 
kowskiej l. 11 


poleca: 


Przy zbliżających się świetach polecam niżej podane towary. Przy ną- z kę: Ed, 
desłaniu gotówką za 3 pakiety poczt. po% kilo wypada porto o 30 ct, taniej, P aar nis OSY chińskie i kia 
Upraszam o łaskawe zlecenia i pozostaję z wysokiem szacunkiem 403 1-10 1. a CZ 3 KAWY najlepsze gatunki, Cze- 


"Tomasz Gur*«wicz 


Castya utcza 20 sz. (dom własny) w Budapeszcie. 


franco. franco. od zł. do zł. z F gr : 
Nłtto 1  klgr, Cykaty ; 3 4 A "a pa kuchenne z czystego niklc dliny, Sery itp. WINA wegier- 
n 5 „  Cytryn 35 do 40 sztuk L6) 1'8' a poręczeniem dłagoletsiej trwałości akie stare, hiszpańskie, austyac- 
> t'ja „ Daktylı białych celnych . 3:40 —— „dk ki E TS tekie, fran- 
no Saon n » ,. najeelniejszych | T= —— OR A Ie E e Kae WK E 
a &'la „ Fig Bułtańskich naje lniejszych - 290 3:20 i $ ukristiaća asignis cuzkie, włoskie. KONIAK praw- 
” pec » A oz ch Ga 2 . 20) Ha ES ? daiwy. Rum Arak, Likwory, 
i rvsiku pszennego celnego . s al => i na A W. A A 
» 45 „  jJebłek tyrolskich . 180 2- w BILIŃSKI whisky, Gu, iske, HĄBdziKon 
a 4, „ Kawy Nilgerie najcz: lniejszej 10:20 — r ter angielski. 
„AŚ ho n Kawy Luba celnej ; 9:50 —'— we Lgonie ulu tielcznuka |, t 
n  Ślo n » Karakas : 9.89 —— 
ET » Mocca celnej . 1030 —' — 
> BU 2 nak PSG dobrej MKEĘ 8'25 860 
ompotów (mieszanych) 6 słoików 2:50 — — z MJ 4 
» je > BRC 4 do 5 sztuk ; 180 220 Niezbędną dla keżdego gospodarstwa |]: st 
U l igdałów wybieranych dużych 6-25 —* — ; h 
Sagans „  Migdftówacelnyk: *. . 525 —— Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 
p 4 Mązaronu włoskiego 250 — — imei z i. 
Ae 2 Ę Madkolsdy A ej W e ET | ze as + kawy ziarnistej j 
n 4', „n Powidła najcelviejszych 170 2— Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
24 adi „  Pomarańcz Jaffa 18 do 25 EA 1%60 —:+—= używanie niezmięszanej lub z surogatami mięszanej ka- 
+ 4%, n  Rodzynków żółtych I D75 PE |wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
w Ślre s n zo 3 2:30 — — dzać sobie kawę bsrdziej amakc wilta; aiprayten 
3 i i =. ' 3- zdrowszą i pożywniejszą. — Fiexrównan 
: ie i zk R cą z km SO RE raks dedatek do kawy z'arn stej. | 
n Śho »  Słoniny wędzonej paprykowan'j 8'60 3:80 WSE” Wysoce polecenia grdna dla pań, dzieci i chorych. 
m dia m  „,n,  s0:0nej A. B30 850 ZA Knei h 4 è  Falsyfikatów należy trosż liwio uniksó. 
„s Dw ay zon a ANYA RT 3 ÍWwszęedż:e do nabycia. '/, kiio po 25 et 
n LIE) a . — ——— 
, p l Wina Budaj czerwone 8 bot, 1 lite 2:40 —— HERBATA Najnowsze 
WE i NE E DE Wiz — zm 29 Moning RER 1 + 60 ct. za pól kg. batty zaczęte i M ki na| 
ma m, z” 3 aysow doborowa 1 zł. 80 ct, za pół kg. kanwie, pl-szu, sukniei akssmicie; 
Wanilia w laseczkach anie. 8 A SR © f Á >| , 9 
anili aseczkach najcelniejsze 1 deka 30 do 50 ct. | Suchong wyśmienita 2 zł. za pół kg. jak ek amy, stuły, ornaty, pasy na 


Plerwsza wzorowa szkoła 
lranouskiego zroju ory. metodą 
Werth'a 


mir. 8. 


| Wiedeń, Helzendorf w styczniu 1 
Aby moim dłogoletnim odbiorcom kupno mych 


bursztynowych farb olejnych i lakierów 


do lakierowania podłóg miękkich nłatwić 


urządziłem skład mych za znakomicie uznanych wyrobów 


poleca 
Ewoją pracownią eukicń 
Lożryc damskioii, fasyu od 


Na prowincyę obsługa szybką i akuratna. 
m. asy rosie 


894. 


kolady i Kakao. CIASTKA an- 
gielsk e do herbaty, PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, Wę- 


stołowei deserowe 
36 srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA 


wyżej poleca, M 
wyłączny skład rosyj- 
skich herbat 


Adolf Singer 


Lwów Sykstuska 17. 
Wysyłki od 1 kl. fcanco poczta. 


INikluje 
to jest pociąga metalem koloru białego, 
który niczem czyścić nie potrzeba : 
samowary, tace, lichtarze, klamki, okucia, 


totele stp. polova 


Mikołaj Ludwig 
Lwów, ul. Halicka 14. 


Žeszyty 


z rowym linismentsm 
2 arkuszowe na kaligrafię 1301 za 100 


główny i 
422 


tel 


110. aP 


pałasze, ostrugi, uprząż, instrumenuta le-|2 AAU 69, 

Kkarskie, Tawy daria wszelkie przedanotyj0 A da ćwiczeń 2:50] sztuk 

|żelazne, mosiężne i miedziane pierwszy oraz wszelkie przybory szkolne 
krajowy sprzedaja 


Zakład galwaniczny 
Henryk Rosenbusch 


. " Lwów ul. Kopernika 16, 
poleca znakomity PROSZEK do czyszcze- 


po cenach najtańszych 


ADOLF ANHAUCH 


Lwów, Wałowa 15. 301 


nia metali, 247 4-6 Za 4 et. „PSA 

w przeciagu 15 do 25 

18 94. minut mieć kęgpiel * 

domu Katup Wan- 

<< j tub kanapkg' s 
„GOSPODARZ zęba: Hena 


nym do ogrzania go 
HeD dy. Wanny Dlaszan- 
PE ine lakierowane, wan 


Kalendarz Rolniczy 


— Zajmę się tem zaraz — odrzekła Klara. 


Wiem ojcze — odrzekł Filip, blednąc. 
— Niedawno wspominałeś mi o zamiarze roz- 
Klary. Ona dozwoliła mu stania się za mną, Czy zawsze trwasz w tym 


Klara, usłyszawszy te słowa, uozała ból 
w sercu. Zbliżyła się do Filipa i głosem zmie- 


wiek wyjazd twój sprawi mi wislką boleśćó, nie 
będę sprzeciwiał się twemu zamierowi i jestem 
ci wdzięcznym za zwłokę do mego ślubu, choć 
pragnąłeś wtedy odjechać natychmiast. 

Klara przycisnęła rękę do bijącego gwał- 
townie serca i zmięszana spoglądała na Filipa. 
Nie mogła domyśleć się powodów postano- 


— Mam przesież nadzieję, że po naszym wy- 
jeżdzie pozostaniesz w Aiguillette aż do chwili 


być pvzostawiona bez kierownika. 
Bartoli chwilę milozał. Wydawał się ze- 


— Jeszcze nie i proszę cię o cierpliwość. Bo 


— Nie e'fnę, ojcze — odrzekł Filip staaow- 


Ou 


powie ci, jak masz 


lecz do ciebie Fiìli- 


— Wszak 


palni. Przeci 


wydawał się spokojnym. 
..— Będziemy oczekiwali, aż robotnicy. wyjdą 
z kopalni, wezwiemy , przełożonych i zawiado- 
mimy ich o postanowieniu mego ojca. 

— Dla czegoż nie mamy 
odrzekła juń nieco ūsgokojon 
mnie lubią, powintam więc ostatni raz złożyć 
im tę wizytę w wigilię dnia, w którym dobroć 
i przywiązanie twego ojca, pcedricsą mnie je- 
szóze więcej w ich oczach. 

— Nie boisz się utradzenia? 


-aaia „moda AA | PE R PA 


zejść do kopalni? 


jona. — Wiem, że 


spuszczałam się tyle razy do ko- 
eż to ja poumieszczałam apteczki 


w różnych punktach kopalni' i dozorowałam, 


nas? ; 
ozo — odrzekł, nie 


Bartoli. — Jakkol- 


szczę cię, 
Weszli 


cież wrzał r 
Kopalnia nie może 


Ale czy wezwałeś 
cdczepione, t 
Żując się w 


po i na 
; opalni. 
ciągle, że cofaiesz Filip o 


, spoglądając na sy- 


aby w razie jakiego wypadku, nic w nich nie 
brakowało. To też i dzisiaj przed, wyjazdem 
w dłuższą podróż, powinnam przekonać się 080o- 
bis ie, czy wszy tko znajduje się w porządku i 
pole'enia moje zóstały spełnione. 

— Skoro pragniesz, więć chodźmy. 

— Sam wisaz dobrze, że nie ma żadnego 
niebezpieczeństwa. 

— Rzeczywiście, żaduego; zresztą nie opu- 


do budynku, osłaniającego szyb. 


Jakkolwiek było już jasso i zbliżała się chwila 
zmiany robotników dziennych, w kopalni prze- 


uch w całej pełni. Koła machin 


zgizytały, para huczala, ostrzegawcze dzwony 
dawały sygnały nieustanaie; skrzynie, nafeł- 
nione węglem, podnosiły się z wnętrza ziemi i 


oczyły się po relsach, które krzy- 
różnych kierunkach, zwracały je 
dany sygnał, cpuszczały w głąb 


świadczył mechanikowi, że chce 


spuścić się do galeryj. Msobanik dał sygna, na 
który oupowiedziano mu z głębi. 
przytoczyli klatkę aż do brzegu szybu i zawie- 


Robotnicy 


sili ją na łańcuchach windy. 


Młoda dziewczyna milczała. Bzła zbyt 
wzruszoną, by mogła mówić. Przeciwnie, Filip 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


e Lwowi 
HARDEL 


| 


PŁÓGIEŃ 1 BIELIZNY | 
NA RIEDLA 


WE LWOWIE 


JA 


| 
| 


I 
t 


i'e 
poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1:05, 160, 2, 2-25, 250 18 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) do zł. 2-751 8. 
Koszula kolorowe, kretonowe i ox 
fortowe po zł. 450 i 76. 
Kosnula: nocne po zł. 1:66, 3, 
ukraińskich po 


ozdobione na wzór. 
zł. 2.40, 4'60 i 8. 

Koszule dla chłopa 
zł. 1:40 i 1'60. 

Kalisony dla chłopaków po 
95 ct. i zł. 1'10. 

Półksszuiki z kolmerzami 50 ct. 


KALESONY 

do ct. 80, zł. 105, 1-15, 1:41, 1:65, 180, 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'40 i 2:80. 
MANKRIE Y tuzin po zł. 4 i 480. 
CHUSTXI płócienne, tuzin po zł. 2+0. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn, 

i siatkowe po ct. 60, 80 do zł. 1'40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję pe cenach fabrycznych, 


ERAWATY 


w największym wyborze. 


ków pof 


ZZ: 
| 


zamówienia z prowincyi w,ko.ują 
się najstaranniaj. 17556 9—10 


N° pączki najlepszy smalec co tygo 
dnia świeży 1 kl. 68 ct. poleca Ham. 
del LEONARDA SOLECEIE 
GO Lwów, Bature o 2. Wszelkie inne 
towary jak najtaniej. 139 9-9 


| 

| 
Co tydzień 

świeży transport PROSZKA 


Zacherlina i Andela 
d 


o 
wygubienia robactwa wszelkiego 
rodzaju poleca 


Alojzy Hubner 


nwów, Rynek 38. 


Pier sze 


kaczy 


| Towarzystwo t 
od r. 1882 


istniejące» 


obok 
KROSNA 


poleca Szan. P. T, Publiczności wyroby 
czysto lnisn3, jak: płótna od najcien- 
szych d naj srubszych gatunków. płótna 
półbielone i szare, dreliszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, Fez 
zwykła, adamaszko v © i kąpielowe tu- 
reckie, obrusy białą i kolorowe ze 8er- 
wetami, chnistki, fartaszki, ścierki Itp 
w zatr63tkactwa wchodzące Wyroby. 
Cenniki z próbkami rozsyła'się franco, 
a DYR 


„248 EKCYA. 


Do majątku złożo”ego. z kilka folwarków 
poszukuje się zaraz biegłego 


MONTERA 


mu mieszkalnego, 


| a |Cbuste 


PASA: 
= 


e. 
Przyszła 


cukrowarni 


kało Lwowa podaje nasiona buraków cu- 
krowych bezpłatnie z warınkiem ża po 


zbiorze w reku 1894-pewna ilość du zba- 
dania zawartości cukru oddaną zostanie 


fabryc . Zgłosić się u po ipissnego 
Józef Sniadewski, Nagórzny, 
pota Nawarya. 878 3-3 


i | x /daż 
è 
Realność 
dv sprzedania 
we wsi Kamieniu w p':wiecie kałaskim, 
ekładającs sie z 31'| morgów g!untu, do: 


o dwóch pokojach, 
urzedpokoju, kuchni, sypiyarni, sieni, pa- 


„dynków gespodarczy h i stadni, Ogród 


owocowy obejmuj: 2 morgi, ogród wa- 
rzywny i' morga pola »rnego i kośnezo 
Wraz z lasem p'zeważnie debowym 33 
morgów, za cenę kupna 5.060 złe. 
Zgłoszenia nadsyłać do właściciela 
A. Jadzwiński w Kaiuszu. Stacya koli 
417 2-2 


Shiffony, Shirtlngi 


:|mstr od ct. 20, 25, 20, 55 doct, 69, S 
Płótna metr cd 50 ct. i wyżej 
Ręczniki na metry i tuziny. 


cz i płócienne tuzin od sł. 2:60 rh 
Chusteczki bawełniane, batystowe, 
tusin od zlr. 1 E8. 


Bie iznę wełnianą Dr. Jaegera. 
Bieliznę nicianą Ks. Kneipa 


poleca najtaciej Magazyn 
J. Drexlera i Synów 
Lwów pl. Kapitalny Nr. 3 
Cenniki i próbki na żądanie. 
Bok założenia 1837 


- Maść kaukaska na odmrożeńie 


aporządzona wedle roczpty poleconej i 
używanej z znakomitym skatki"m w pół: 
nocnej Rosyi i krejach syberyjskish leczy 
w najkrótszym czasie wszelkie odmrożenia 


(ena słoika 40 ct, 
Główny skład w aptece „pod 
srebrnym orłem" 


Zygmunta Ruckera 
we Lwowic. 
Na prowincyę wysyła się odwrotnie. 


Książki 
s orne 


kupuje, sprzedaje, z.m enia i wy- 
pożycza jedyna ws Lwowie chrzaś- 
oiańska anżiykwarnia 


Stanisława Kóhlera 
ica Batorego 28, iu; zaprz: ciw 


Gimnazjum Franciszką Józefa. 
891 8—8 


Rządzea 
Poznańczyk, (rok akad. rol.), młody, oner: 
giczny, mogący złożyć kilka tysięcy złr. 


ul 


,||kaucyi, z dopremi poleceniami, szaka po- 


sady od 1 kwietnia br. 
Zgłoszenia „w Biurze komis, Wł. 
Jaworskiego w Krakowie Grodzką 
L. 50. 40 8-3 


Poszukuje się 


Klucznicy 


w sile wieku, doświadczonei i obeznanej 
dokładnie z wiejskiem gospodarstwem do- 
mowem. Persya 3:0 złr. roczni». 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Okno, 
poczta Grzymałów. 118 6- 
„Z powodu zwinięcia promu na 
rzeue Daiestr jest do sprzedania 
za przysiępną ceną , 


lina" drucianna* 


dinga 220 metrów zup łnia dobra... 
cgłosić sią Zarząd ór Zurawno, 
416 2—3 


wagi 


weLwowie u Wgo 0. T. Winklera Syna 


zaku,no tasiże jest po tej samej cenie jaz 1 wprost u zanie a karty 


sprzedaż koniczysę nasienną ozer- 
woną i bielą, lucernę trancuską i 
węgierską, tymotlię, kanski ząb 
w Ióżnych cdmianach, oraz ko- 
kurudzę na karmę lub potrzebę 
gorzelń. 424 1-3 


Qdpowiadsialny redskter: Iedwik Blanke 


nydzcynkowedsiałą: i miary metryczne 


poleca 


Jana Bisdronia czone z tuszem. po-|go prowadzónia młocarni parowej i r 
À l i j je kuracyjue. |sztata kowalska mechanicznego. * Wyma 
wzorów są tamá: darmo do nabycia, z przesyłką GE ct. kojo wefto za nokojówe armie a ji aji E 
2 3 A 3 a ro -Klozety pokojowe po al. 9. lodownie po- gana są św adectwa wykazują se. kilkaletnią Sot ; z 
Hetzendoríska fabryka farb, lakierów i pokostów O. Fritze. Tamaniać: Druka a Polka Lwów. Na-ii jowo palitzórake, Fe BOUT dOnprakt ko w rzeczokym zawodzie. Zpłąsze| E TOE" Chrząstowski 

| ) przyj Ę ami. Lwów. ulice Jagisiloca.ka b 9. Na żądanie|nią przyjmuje Dyrekcya Ord Prze-|hąudof żelazay we Lwowie, piac Kapitul- 
la  Żądać we wszystkich księgarniach. cenniki gratis i franko. 82168-? - |worekiej. my I (aaprzeniw Ratadry), 


matia E 
iw Biadej Z drukarni mar. W. Manięskiogo ~- Zarsądca W. Hodak. 


ynacji 
422 


2-8 


waki, Panisse » labryki Braci: Fijalkowskichw-fialef" 


